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Rezolucja
w sprawie polityki narodowościowej

przyjęta na XIX kongresie P. P. S.
I- X IX  K ongres P .P .S . s tw ie rd za , ż e  

sp raw a  narodow ościow a s ta ła  się jedmem 
z n a jp iln ie j d om agających  się ro zw iązan ia  
zagadn ień  w  życiu  państw ow em  i spo łecz- 
nem  Polsk i. Z chw ilą  u s ta le n ia  g ran ic  R ze
czy p o sp o lite j rozw iązan ie  to  za leży  od  sa~ 
m odzie .nego  w ysiłku  po lityk i .polskiej. D o
tychczasow a d z ia ła ln o ść  różnych  gabine
tów  p rzes iąk n ię ta  b y ła  s ta le  ^ p ły w a m i n a 
c jo n a lizm u ; k o n s ty tu c ja  n ie  z o s ta ła  w pro 
w ad zo n a  w  życie; p rzeciw nie, s tosow ano 
system  re p re s ji  i p rz e ś la d o w a ń  w  sto su ck u  
d o  p rac  i o rg an izac ji m nie jszości n a ro d o 
w ych w  różn o ro d n y ch  z ak re s -eh , w  szcze 
gólności n a  Z iem iach W schodnich , gdzie 
U k ra iń cy  i B ia ło rusin i zam ieszk u ją  zw arte  
obszary , jak o  w iększość Ludności. G ab in e t 
zaś W ito sa  i K orfan tego , re p re z e n tu ją c y  
u rzęd o w o  ideolog ję  nac jo n a lizm u  p o lsk ie 
go, d o p ro w ad z ił sto sunk i d o  je szcze  w ięk 
szego zao strzen ia .

T ak i s tan  rzeczy  p rz e o b ra ża  R zeczp o 
spo litą  P o lsk ą  w  a re n ę  n ieu s tan n y ch  w a lk  
narodow ościow ych, h am u je  rozw ój ru ch u  
robotniczego, s ta je  w p o p rzek  dążen iom  ku  
d em o k ra ty zac ji P ań s tw a , w zm acn ia  s iły  re 
ak c y jn e  w  sp o łeczeń stw ie  pdfśkiem , a  z 
d rug ie j s tro n y  p o d sy ca  p rą d y  n ac jo n a lis 
ty czn e  w  spo łeczeństw ach  m niejszości, z a 
p ew n ia jąc  p rzew agę  odłam om  n a c jo n a lis 
ty c z n e  - k le ry k a ln y m  w śró d  U kra ińców  i 
B iałorusinów , h ak a ty s ty czn o  - junk iersk im  
w śród  N iem ców , sjon istom  w śró d  Żydów .

W  tych  w aru n k ach  P o lsk a  P a r t ja  S o 
c ja lis ty c z n a  m usi w ziąć  na  -siebie in ic ja ty 
w ę ru szen ia  sp raw y  z m artw eg o  pun k tu . 
Z akończenie  w alk i narodow ościow ej, s tw o
rzen ie  stosunków , w  k tó ry c h  m nie jszości 
narodow e z n a jd ą  p e łn ą  sw obodę ro zw o ju  
narodow o  - k u ltu ra ln eg o , w  k tó ry c h  s ta r  i e 
się m ożliw e poko jow e i b ra te rsk ie  ich w sp ó ł
życie z n a ro d em  po lsk im , je s t  obow iązkiem  
socja lizm u pvol.sk i ego, leży  w  in te re s ie  d e 
m o k rac ji i p rzy sz ło śc i dz ie jow ej P ań stw a .

W ychodząc  z yj.a łożeń  pow yższych . 
K o n g res  w zyw a k ie row nicze  w ład ze  p a r ty j
ne, a  w  szczególności Z. P .P .S ., by  ro z p o 
czę ły  s tan o w czą  i energ iczną  ak c ję  n a  rzecz :

a) ca łkow itego  i rzeczyw istego  ró w n o 
u p raw n ien ia  w szystk ich  obyw ate li R zeczy-

p ospo lite j bez ró żn icy  w y zn an ia  i  n a ro d o 
w ości ;

b) w p ro w ad zen ia  n iezw łocznego  w  ży 
cie  a rty k u łó w  k o n sty tu c ji, g w aran tu jący ch  
m niejszościom  narodow ym  ich p ra w a  k u ltu 
ra ln e , językow e i szkolne; p rzes trzeg an ia , 
by  p rzy  p o d z ia le  su b w en cji i s ty p e n d jó w  
szkolnych p rz e z  P ań stw o , gm iny  oraiz inne 
c ia ła  sam orządow e ro zs trzy g a ły  jed y n ie  
w zg lędy  n a  poziom  d an e j szkoły , św iecki, 
n iek łe ry k a ln y  c h a ra k te r  n a u czan ia  i  t. p., 
n ie  zaś w zględy  języ k a  w ykładow ego, n a 
rodow ości czy w y zn an ia ; za łożen ia  u n iw er
sy te tu  u k ra iń sk ieg o  w e Lw ow ie;

c) zu p e łn eg o  ze rw an ia  z p o lity k ą  szy 
k a n  a d m in is tracy jn y ch  i zasłu g u jący ch  na 
n a jży w sze  nap ię tn o w an ie  p rześ lad o w ań  

w yznaniow ych  cz y  narodow ościow ych; r e 
o rg an izac ja  i n a p ra w a  ad m in is trac ji na z ie 
m iach w schodnich;

d) w p ro w ad zen ia  n a  ta k  zw anych  k re 
sach w schod  ach  sam o rząd u  gm innego w 
m iastach  i  n a  wsi, pow iatow ego i w o jew ó d z
kiego; dopuszczan ia  obyw ate li R zeczy p o 
spo lite j z m nie jszości narodow ych  do  a d 
m in is trac ji p ań stw o w ej w e w szelk ich  za 
k resach ;

e) p rzep ro w ad zen ia  re fo rm y  ro ln e j w 
m yśl p o s tu la tó w  P .P .S .;

f) au tonom ji te ry to r ia ln e j d la  m n ie j
szości, zam ieszku jących  z w arte  o b sza ry  n a  
w schodzie  R zeczypospo lite j z zachow aniem  
p raw  ludnośc i po lsk iej.

II . K ongres p rz y jm u je  d o  za tw ie rd za 
jące j w iadom ości k rok i C en tra lnego  K om i
te tu  W ykonaw czego, zm ie rza jące  d o  u s ta 
lenia sta łego  k o n ta k tu  m iędzy  P o lsk ą  P a r -  
t ją  S o c ja lis ty czn ą  a  g ru p am i i o rg an izac ja 
mi soc ja listyczncm i ‘m nie jszości n a ro d o 
w ych. Jed n o cześn ie  K ongres p o d k re ś la  z 
całym  naciskiem , że ta k  sam o, ja k  obo
w iązk iem  socjalizm u po lsk iego  je s t  w a lk a  
z nac jona lizm em  polskim , ta k  sam o  zu p e łn ie  
obow iązek  ten  c iąży  n a  d em o k rac jach : u k ra 
ińsk ie j, b ia ło rusk ie j, n iem ieckiej i żyd o w 
skiej w  s to su n k u  do  p rą d ó w  n a c jo n a lis ty c z 
nych  i k le ry k a ln o  -  w stecznych  w  ich sp o 
łeczeństw ach .

K ongres u p o w ażn ia  k ierow nicze  w ła 
d z e  paT tvjne do d a lsze j p ra c y  w  ty m  s a 
m ym  'kierunku.

ji-ię-in

XIX KONGRES P.P.S.
Trzeci dzień obrad. «

Stosunek do m niejszości narodowych.
W dyskusji zabierali głos:
Tow. Bemidowicz-Dcmidecki w ita z ra- 

°ścią wniosek tow. Niedziałkowskiego w 
c^ra.w 'G stosunku do mniejszości narodowych.

w 'e rdza, że jest to jedna z najważniejszych 
spraw w Polsce. P. P. S., jako część narodu, 
Pmiosi również winę za pow stanie bloku 16. 
śc& ' Tesac^ ' stosunek nasz do mniej szó
sty  ,CSt zuPe*n' e wyraźny, 4 posłów socjali- 
s k i r nyCh '  ̂ senator wyszli głosami białoru- 
Q2̂ mi ' 2dy nasz stosunek do mniejszości bę- 
■aste^UPelnie szczerY' zwycięstwo nasze przy 

nYch wyborach jest pew ne Zarzuca Z.

P. P. S. atakow anie na terenie Sejmu klerykal- 
nego odłamu mniejszości narodowych.

Tow. Uziembło. W inę za pow stanie bloku 
16 ponosi w yłącznie polska reakcja. Nasz sto
sunek był zupełnie jasny. W  poprzednim  Sej
mie walczyliśmy przeciw złej ordynacji wy
borczej, skłaniającej żydów do utw orzenia blo
ku. Stosunek nasz do tej sprawy spotkał się 
z uznaniem mniejszości, czego dowodem są 
m andaty nasze na kresach. Przemawiam pierw # 
szy raz na kongresie, jako przedstaw iciel nie- 
tylko polskiego proletarjatu , ale chłopa biało- ‘ 
ruskiego, k tó ry  mnie w ybrał — i wiem. że

mam praw o to robić, że spotkam  się z uzna
niem wyborców.

Uznajemy praw o sam ostanowienia o so
bie, nie możemy jednak zamykać oczu na szo
winizm wszelkich narodowości. Nie można ka
żdego hasła mniejszości o odrębności narodo
wej brać za coś wspólnego z socjalizmem. Mu
simy odróżniać w szelkie elem enty wśród mniej
szości i zwalczać reakcyjne elementy.

Tow. Skalak domaga się jasnego posta
wienia kwestji narodowościowej. Daje przy
kłady  z wschodniej M ałopolski, gdzie w ładze 
adm inistracyjne szykanują Ukraińców. Taki 
np. kura to r szkolny we Lwowie, p. Sobiński, 
zniósł wogóle nazwę ,,U krainy”, a szkolnictwo 
ukraińskie jest zamieniane na polskie. Jest 
zdania, że posłowie socjalistyczni z wschod
niej Małopolski reprezentują również i lud
ność ukraińską i powinni piętnow ać naduży-' 
cia polskiej administracji w stosunku do U- 
kraińców. Kwestję W ołynia i Małopolski 
wschodniej należy traktow ać razem. Opowia
da się za łezolucją.

Po przem ówieniu tow. Skalaka nastąpiły  
przem ówienia tow. Piotrow skiego i Hołówki, 
k tó re  podaliśmy w poprzednim  numerze.

Tow. Libkind. Trzeba powiedzieć w yraź
nie, że przyznajemy ukraińcom  i Białorusinom 
pełne praw o do niepodległości. W  każdym 
razie rezolucja stanowi krok  naprzód. Zamało 
czasu poświęcaliśmy^dotąd spraw ie narodow o
ściow ej.1 Nie da się zaprzeczyć, że naw et za 
rządów gabinetu M oraczcwskiego odbywały 
się pogromy, np. w e Lwowie.

Tow. Moraczewski w odpowiedzi na za
rzuty tow. Libkinda zabiera głos w oświadcze
niu osobistem.

Strvierdzam, że za czasów, kiedy miałem 
władzę, na terytorjum , objętem  w ładzą rządu 
ludowego, nie było żadnego pogromu. W  p ra 
sie zagranicznej pisano o pogromach — były 
to kłam stw a, wyssane z palca. Na alarm  o po
gromach kieleckich w styczniu 19 r. p rzepro
wadziliśmy ścisłą inwestygację. I cóż się o k a
zało? W kinie w Kielcach pobiło się kilku żoł
nierzy ze studei tami żydowskimi, tak, że w 
lezu ltacie jeden z żołnierzy miał rozbite, a  je
den ze studentów  podbite oko. W  Oświęcimiu 
był w ypadek rabow ania sklepów, ale nie był 
to pogrom żydów, a  raczej pogrom sklepów.

Jed en  był wypadek, — podczas zdoby
wania Lwowa, ale Lwów nie był ani przez 
chwilę objęty w ładzą Rządu Ludowego. W 
M ałopolsce Zach. rządziła wówczas komisja 
likwidacyjna, a we Lwowie — Kom itet Rzą
dzący.

Tow. Hausner dla sprostow ania faktyczne
go mówi o w ypadkach lwowskich z 1918 r. 
Muszę sprostować i zaprotestow ać przeciwko 
wyrażeniom tych, którzy, nie znając zupełnie 
przebiegu w ypadków lwowskich, mówili tu o 
pogromach. Nie wolno jest umniejszać i ofiary 
i bohaterstw a społeczeństw a lwowskiego, dla
tego, że w tych tragicznych przejściach straci
ło życie dwudziestu sześciu żydów, ludzi n ie
winnych, wymordowanych przez bandytów. 
Nie wolno tembardziej, że w ciągu walk o

Lwów padło w boju i pośrednio w skutek w alk 
około trzech tysięcy ludzi.

Przeprow adzone ścisłe dochodzenie sądo
we, a naw et wyniki badań misji p. Morgen- 
taua, nie dają podstaw  do tego rodzaju sądów, 
tem mniej przystoją one tym, którzy  sprawy 
nie badali, a wydają wyroki.

S tan we Lwowie był taki, że tuż przed 
zamachem ukraińskim  było we Lwowie około 
dziesięciu tysięcy żołnierzy, austrjackich, tw o
rzących jakby zieloną arnrję ludzi kryjących 
rię przed władzą, żyjących w  zaułkach miasta. 
Oni to  w czasie w alk i po zajęciu Lwowa bez
pośrednio dokonali rabunków  i mordów, za co 
również pociągano ich do surowej odpowie
dzialności, nie wyłączając kary śmierci.

Tow. Niedziałkowski. Nie możemy wpadać 
•w' liberalizm swoistego typu, k tóry  uw aża za 
p iaw dziw e i słuszne wszystko, co wychodzi z 
ust każdego przedstaw iciela mniejszości. Na
czelne wskazanie naszej polityki — zachowa- 
nje pokoju europejskiego. Klasa robotnicza 
do w ładzy musi mieć realny program.

Na tem dyskusję wyczerpano i uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, podaną na występie nu
meru.

PRZYSTĄPIENIE DO MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ.

Tow . C zap ińsk i p rz e d s ta w ił d o  z a tw ie r
d zen ia  re z o lu c ję  R a d y  N acze ln ej o p r z y 
s tą p ien ia  do M ięd zyn a ro d ó w k i, o raz  re z o 
lu c ję  w  spraw ie p rześla d o w a n ia  socja li
s tó w  w  R osji. R ezo luc je , p o d d an e  pod  gło
sow anie p rzez  tow . M craczsw sk iego , K o n 
g res  p rz y jm u je  jedno g ło śn ie ; re zo lu c ję  o 
M iędzynarodów ce — grzm otem  ok lasków  i 
okrzykam i na cześć  M iędzynarodów ki.

REZOLUCJA 
w sprawie prześladowania socjalistów w Rosji.

Z jazd  s tw ierd za , że w  R o sji Sow iec
kiej w  da lszy m  ciągu trw a  s tra sz liw e  zn ę
can ie  vsię n ad  so c ja lis tam i. B o jow nicy  so
c ja lizm u  rosy jsk iego , n a js ta rs i  i n a jb a r 
dziej zasłu żen i w  w alce  z ca ra tem , g iną w 
ce lach  w ięziennych  z w ycieńczenia , um ie
ra ją  z g łodu  n a  zesłan iu  w  T u rk ie s tan ie , na  
S yb irze  lu b  n a  innych  północnych  k rań cach  
R osji Sow ieckiej. O s ta tn io  d la  chorych  i. 
w ycieńczonych  w ięzien iam i socja listów  
p rzezn aczo n o  s ta ry  k la sz to r  Sołow iecki na 
B ia łem  m orzu , o d c ię ty  p u s ty n ią  śn ieżną  od 
św ia ta  p rz e z  pó ł ro k u ; tam  g iną  z rą k  do- 
zorców -katów , w ybranych  z p o śró d  p rz e 
stępców  k rym ina lnych . Ci sam i bolszę.wicy, 
k tó rz y  n a  ek sp o rt m a ją  o b łu d n e  h as ło  je d 
nego fron tu  z  soc ja lis tam i — w  R o sji S o 
w ieckiej. gdzie są gospodarzam i, w dalszym  
ciągu m o rd u ją  socja lis tów  w  sposób  o k ru t
ny*

K ongres P o lsk ie j P a rtji S o c ja lis ty c zn e j  
podnosi u ro czys ty  p ro test ponow nie  p rze-  

; ciw ko  tym  zbrodn iom  rządzącego  w  R osji 
bo lszew izm u.

Sprawą rolna.
Referuje tow. Kwapiński. Rezolucja przed

łożona przez C. K. W. kongresowi w komisji 
rolnej została nieco zmieniona. Komisja rolna 
przyjęła rezolucję jednogłośnie, wobec tego 
proszę towarzyszy o przyjęci? jej. Prosząc to 
warzyszy o przyjęcie rewolucji komisji rolnej, 
jestem  przekonany, że towarzysze, uchwalając 
,a. w yrażą tem samem zainteresow anie spra
w ą w ielką i pilną, k tóra  decyduje o losie 
mas ludu pracującego na roli.

REZOLUCJA 
w sprawie reformy rolnej.

Stojąc na stanowisku uchwały Sejmu Ustawo
dawczego z dnia 10 lipca 1919 r., zmierzającej do 
rr7.ebu<5or*v ustroiu rnlnedo w 'Polsce i siwierdza-

ląc, że jedynie w ykonanie lej uchwały było wa- 
dliwem, XIX kongres P P. S. uważa przeprow a
dzenie reform y rolnej za  jedną z  najpilniejszych 
spraw, a to ze względów zarów no politycznych jak 
i ekonom icznych, i dążyć będzie do w prow adze
nia jej w życie z następującem i zmianami:

T. Do wolnego rozporządzenia w łaścicieli 
w iększych majątków  ziem skich w okresie 
przejściowym pozostaw ia się nie więcej, niż 
180 ha. R eszta ziemi przechodzi w  celach re 
form y rolnej na rzecz państw a bez wykupu. 

a  z tym nadmienieniem, że po przeprow adzeniu 
przym usowego wywłaszczenia w rękach pań
stwa pozostanie odpow iedni zapas ziemi, ko
nieczny dla utrzym ania produkcji rolnej na od-



„R O B O T N I K" sobota, 5 stycznia 1924 r
2_______
i dla zaaprowidowania ludności miejskiej i 

przemysłowej.
U, Z wywłaszczonej ziemi tworzy się par

cele od 5 do 15 ha zależnie od wartości gleby.
Parcele otrzymują w następującym porząd

ku:
a) pracownicy rolni i drobni dzierżawcy, k tó 

rzy przez parcelację danego objektu tracą 
warsztat pracy;

b) posiadacze sąsiednich karłowatych gospo
darstw;

c) inni bezrolni i  małorolni; *
d) kolcuje robotniczo - urzędnicze w p ro 

mieniu zasiedlania miast i osad fabrycznych;
e) miastom przydzielone zostaną odpowied

nie obszary ziemi stosownie do sfery ich in
teresów.

III. Kooperatywy rolne lub spółki gospo
darcze miejscowych robotników rolnych i ma
łorolnych będą jaknajusilniej popierane. W ra 
zie jeżeli kooperatywa lub apóika wystąpi o 
przydzielenie \ t y  gruntu, majatek ziemski zo
staje im oddany na takich samych warunkach, 
jakby go otrzymali robotnicy rolni niezrzesze- 
ni. Pewna ilość majątków uprzemysłowionych 
oraz parcel podmiejskich przekazana zostanie 
Związkom Stowarzyszeń Spożywców, lub po
szczególnym stowarzyszeniom spożywców.

IV. Robotnicy folwarczni, którzy przepra
cowali 25 lat w gospodarstwie rolnem otrzy
mują ziemię bezpłatnie oraz odpowiedni k re
dyt państwowy na zagospodarowanie się

V. Czynszownicy i długoletni drobni dzier
żawcy otrzymują ziemię bezpłatnie.

VI Inni nabywcy obowiązani będą wpła
cać odpowiednie sumy na rzecz Skarbu Pań
stwa jako cenę nabycia. Wysokość i sposób 
uiszczania tŁch wpłat określone będą w usta
wie, przyczem zastrzeżona ma być dla nabyw
ców spłata rafami w przeciągu 30 lat.
VII Parcele nie mogą być rozdrabniane i nie 
mogą być przedmiotem handlu.

VIII. Parcelację przeprowadzają wyłącznie 
organa Ministerjum reform rolnych, pod kon
trolą reprezentantów robotników rolnych, 

,drobnych dzierżawców i małorolnych.
IX. W każdym powiecie wydzieli się jeden 

do dwuch folwarków na gospodarstwa wzoro
we hodowlane i rolniczo - szkolne.

' 1 T ow . D zięg le iew ski staw ia  w niosek , aby  
usunąć zu p e łn ie  u stęp  rezolucji, op iew ający , iż 
refo rm a ro lna  o p ie ra  sdę n a  uchw ale  z dn. 10 
lipca 1919 r.

Tow . M oraczew sk i w y raża  obaw ę, że p a r 
celacja  przyczyni się do obniżen ia produkcji, 
co odczują p rzed cw szy sik iem  m iasta . S p raw a 
ta  j e ^  pilna, ale nie m ożna jej za ła tw iać  na 
ko lan ie ; należy  dobrze  ro zp a trz eć  w szelk ie 
b rak i, w obec tego, p roponu je  p rzek azan ie  r e 
zolucji R adzie N aczelnej z tem , b y  u łoży ła  
program  ro lny  na tle  w n iosku  tow . K w apiń- 
skiego.

T ow . H otów ko, W  sprawne ro lnej u lega
m y za b a rd zo  ludow com , k tó rzy  speku lu ją  na 
p ;rc c la c ji N aszym  p u n k tem  w yjścia jest nie 
parce lac ja , lecz ziem ia państw ow a.

Tow . K w ap .ńsk i zab ie ra  głos, -w ypow ia 
dając  się stanow czo  p iz ec iw  od roczen iu  sp ra 
w y  o raz  p rzec iw  w nioskow i tow . D zięgielew - 
fkie-go o sk reślen iu  uchw ały  z dnia 10 lipca.

S p raw a  ro lna  m usi być za ła tw io n a  bez 
zw łoki, gdyż na w si panu je  bezg ran iczna  n ę 
dza i ch łop  b ez ro ln y  m usi m ieć w a rsz ta t pracy . 
Polem izuje z w yw odam i tow . M oraczew sk ie- 
go, że p a rc e la c ja  m oże przyczyn ić się do w y
g łodzenia m iast.

T ow . A rc iszew sk i w skazu je na w ad liw e 
p rzep ro w ad zan ie  refo rm y rolnej w  chw ili o- 
becnej. Ziem ię o trzym ują dzisiaj ci, k tó rz y  m ają 
dość ziemi, a m ogą jeszcze dokupić. O środki 
dosta ją  się w  ręce  ludzi, k tó rzy  p o tra f ią  roz
pychać się łokciam i. Ludzie n ap raw d ę  zasłu że
ni, d o sta ją  p iachy  n a  k resach . O środki pow in
ny  być p rzeznaczone  na ce le  spo łeczne, k u l
tu ra ln o -o św ia to w e  i t. p.

T ow . P erl. Nie m am y żadnej s ta ty sty k i, 
d la tego  te ż  w ie lk a  w łasność rob i dziś w ra że 
nie d o sta rczy c ie lk i żyw ności, bo  d o sta rcza  jej 
w  w iększych  ilościach. , A le w  w yżyw ieniu  
m iast odgryw a rolę d robna  w łasność, d o s ta r
czając żyw ności kup co m  i t. d. P ro je k t re fo r
m y ro lnej nie usuw a w iększej w łasności, zo
staw ia  180 h ek ta ró w . N asz p ro jek t uw zględnia 
k o o p e ra ty w y  i t. p. J e s t  to  z re sz tą  p ro jek t 
przejściow y. N ie obaw iam  się zm niejszenia 
p rodukcji ro lnej; m ogłoby to  nas tąp ić  jedynie 
n araz ie  —  po  niedługim  czasie n iew ątp liw ie  
p rodukcja  w zrośnie.

P ro je k t pozostaw ia  inne w ątp liw ości, a 
m ianow icie w ątp liw y  jest p u n k t: b ez  w ykupu. 
N ajradykaln ie jszy  rząd  ludow y n ie p rze p ro w a
dziłby  tego w  w aru n k ach  zw ykłych. C hłop nie 
da ani grosza, jeśli będz ie  w iedzia ł, że P a ń 
stw o  d o sta je  czynsz od ch łopa, zab ie ra jąc  z ie 
m ię bez  w ykupu  panom . To ta k  g łęboko  p o d 
w ażało b y  pojęcie w łasności i konsty tucji, że 
nie dałoby  się p rzep row adz ić . W olałbym , żeby  
pun k t ten  zo s ta ł usunięty .

S p raw a ta , jeśli zo s ta ła  tu  poruszona, nie 
m oże być od raczana  i p rzek azy w an a  R adzie 
N aczelnej. Zjazd musi dać odpow iedź w  tej 
opraw ie.

Tow . P e r l s taw ia  n as tęp u jący  w niosek:

„Kongres przyjm uje w ogólnym zary
sie p rz e d ło ż o ^  projekt reformy rolnej 
i poleca Z. P .P  S. opracować na jego 
podstawie projekt ustawy*’.

W niosek  ten  um ożliw ia do k ład n e  op raco 
w anie b rak ó w  i w ątp liw ości w te j sp raw ie . ^  

T ow . N iski. C hcem y m ieć odpow iedź na 
py tan ie  naszych  w yborców  n a  wsi. Nie ograni-

( czam Y si? ag itac ją  w śród rob o tn ik ó w  fabrycz- 
I nych  i m usim y się in te resow ać spraw am i rol- 

nem i. We w szystk ich  sp raw ach  uchw alam y o- 
gólne zasady, nic innego p ro je k t dać nie mógł. 
G dy  sp raw a ta  znajdzie się w  Sejm ie, klub ją 
opracu je  dok ładn ie . P roszę  o uchw alen ie  ogól
nych  zasad.

Tow. Gross. S p raw y  rolnej nie za ła tw im y 
inaczej, ty lko, gdy robo tn icy  ro ln i o trzym ają 
w a rsz ta ty  p racy , D o A m eryk i dziś w yjechać 
n ie mogą, a żyć i p raco w ać m uszą. To, co 
produku ją  m ałorolni, dosta je  się do m iasta : to, 
co p ro d u k u ją  obszarn icy  —  nazew nątrz . P o n ie
w aż p ro jek t nie zo s ta ł d o sta teczn ie  o p rac o 
w any, jed y n ie  rac jonalny  jest w niosek  tow . 
Perlą .

Tow. Kwapióski. P a rtja  nasza zajm ow ała 
w sejm ie stanow isko  p o p ie ran ia  refo rm y ro l
nej, z uw zględnien iem  stan o w isk a  soc ja listy 
cznego.

F ak tem  jest, iż czem  m niejsze je st gospo
darstw o , tem  w iększa w ydajność. O baw y tow . 
M o.raczewskIego są p łonne.

-  R o bo tn ik  ro lny  m usi o trzym ać w arsz ta ty  
nracy. S tosunki u nas są dziś dop raw dy  ro z 
paczliw e. Na ogólną ilość 2.631.000 gospo
darstw  w  Polsce, jest 826.000 gospodarstw  
drobnych  poniżej 2 ha; 844.000 gospodarstw  
drobnych  od 2 do 5 ha, w ów czas gdy m am y 
20 tv s iecv  gospodarstw obszarniczych na 12 
m iljcnach ha.

P raw da, że sp raw a  nie jest dosta teczn ie- 
- op racow ana, w obec tego godzę się n a  w niosek 

tow . P erlą .
W  głosow aniu  u p ad a  w n iosek  tow . M ora- 

czeiwskiego; kongres przyjmuje wniosek tow. 
Perła .

UZUPEŁNIENIA.
W  związku z przyjętą przefz kongres 

rezolucją 'komisji gospodarczej w  sprawie 
drożyzny, waluty i płac robotniczych przy
jęto wniosek tow. tow. Perła i Malinow
skiego, by ustęp rezolucji, dotyczący pań
stwowego monopolu handlu zbożem prze
kazać do roeęatrzienia C.K.W. i Z. P.P.S.

*  *
*

Do sprawozdań w poprzednich nume
rach w kradły się następujące nieścisłości i 
błędy drukarskie:

We wczorajszym sprawozdaniu, gdy 
mowa jest o przemówieniu tow. Piotrow
skiego. w dyskusji w sprawie mniejszości 
narodowych, mylnie zostało podane, iż po
lemizował on z tow. Dia nandenn. W  rze
czywistości tow, Piotrowski polemizował z 
tow, Demidowiczem-Demiaeckim, tow. D’.a- 
mamd wogóle nie zabierał głosu w tej dy 
skusji. Pozatom sprawozdme komisji-matki 
złożył tow. Ziemiącki, a nie tow. Hanisner, 
a przemówienie o wychowaniu dziecka ro
botniczego wygłosiła tow. Bobrowska, a  nie 
tow. Bobrowski.

Kent
amend issa'i ii taps P PI

W  środę 2 stycznia o godz. 7 wiocz. w 
Zw. Stow. Rob. w Krakowie odbył się zor
ganizowany przez Krakowską Radę Rob. 
odczyt zbiorowy gości zagranicznych na 
kongres P.P.S. Zagajał i przewodniczył tow. 
poseł Czapiński. W zagajeniu przywitał go
ści, wskazał na wielkie zwycięstwo socjali
stów angielskich przy wyborach, dalej—na 
konieczność ścisłego współdziałania z so
cjalistami państw  nadbałtyckich i wyraził 
przekonanie, że tak zwycięstwo w Anglji, 
jak współdziałanie z socjalizmem nadbał
tyckim utrw alą pokój w Europie.

Przepełniona sala urządza gościom za
granicznym burzliwą owację.

Tow. dr. Marion Phillips, delegatka 
ang. partj i pracy, przedstaw ia w swym in
teresującym  referacie cyfrowo sizybki 
wzrost ang. partji pracy oraz ostatnie jej 
zwvdestwo przv wyborach. Dalej szkicuje 
zagadnienia socjalne w Anglji, przede- 
wszystkiem sprawę bezrobocia. W reszcie 
przedstawia zagraniczną politykę partji

fracy, zwłaszcza wobec Rosji s-owieokiej. 
tórej uznania oficjalnego, jak wiadomo, i 

domaga się ang. partja. W końcu wyraża 
swe wielkie sympatie dla polskiego robot
nika w Polsce i dla Polski, wyrażając n a 
dzieję, stosunki pomiędzy P.P.S. a an
gielską p a rtją  pracy będą zacieśniały się 
coraz bardziej.

Doskonal e przetłom aczył wywody tow. 
Phillips delegat polskich rob. w Stanach 
Zjedn., tow. red. Sokołowski.

Sala urządza ponowną owację tow. 
Phillips, zaś tow. pos, Czapiński, w  imieniu 
zebranych, serdecznie żegna odjeżdżającą 
angielską towarzyszkę, która raz jeszcze w 
serdecznych słowach dziękuje za  miłe przy
jęcie w Polsce.

Następnie tow. Kalnin, sekr. gen. ło
tewskiej S. D., charakteryzuje socjalistycz
ny ruch w poszczególnych krajach nadbał
tyckich. Przedewszysfkiem mówi o Finla i- 
dji, potem o Łotwie, a następnie o Estonji 
i Litwie. Mówiąc o Łotwie, tow Kalnin za- 

, trzym uje się przy faszyzmie  łotewskim, 
j  który opiera się na wielkiej baałderji łotew- 
j skiej, zaś szereg” swoje tworzy z oficerów 
, i młodzieży akademickiej. Faszyści łotew- 
i scv już wielokrotnie napadali na zebrania

i pochody socjalistyczne. Tern', Kalnin wy
raża przekonanie, że w rozpoczynającym 
się roku łotewskiemu proletariatowi wypa
dnie jeszcze nieraz odpierać ataki łotew
skich faszystów. Co do komunizmu, refe
ren t stwierdza, że komunizm dziś tale dale
ce osłabł, że obecnie na Łotwie nie trzeba 
prawie liczyć się z nim; osłabł dlatego, że 
nie ma realnego programu i skompromito
wał się rozmaiteini niemądremi ekscesami.

Referent w końcu z siłą akcentuje nie
podległościowe i demokratyczny stanowis
ko łotewskiego socjalizmu.

Tow. Rudewicz, prezes Sd. frakcji w 
sejmie łotewskim, uzupełnia wywody tow. 
Kalnina, podkreślając konieczność pokojo
w ej polityki w Europie.

Mowy obu tow. tow. Łotyszów prze
tłomaczył tow. Czapiński, poezem intere
sujące to zebranie, które zadzierzgnęło 
bliższe nici łączności między rob. polskimi 
a socjalistami zagranicznymi, zakończyło 
się burzhwemi oklaskami pod adresem mi
łych gości ze wschodu i zachodu.

M nisia lii. l i p  
iprtóifiilii P. I

W  środę ubiegłą odbyła się w Krako
wie konkurencja między tow, Philipps, 
przedstawicielką Labour Party, i . t . t .  Kłu- 
szyńską, Niedziałkowskim i Żuławskim, 
przedstawicielami P.P.S. Omówiono główne 
zagadnienia bieżącej międzynarodowej po
lityki socjalistycznej, w szczególności sto
sunek do Rosji Sowieckiej i sprawy ewen
tualnego uznania jej de iure przez W ielką 
Brytanję, sprawę mniejszości narodowych 
w Polsce, rolę Polski w polityce światowej 
a P.P.S. w polityce Międzynarodówki. Na
si towarzvsze podkreślili z naciskiem, żc 
rola PolsikS w utrzymaniu pokoju świato
wego jest ogj-omna, zreferowali na licznych 
przykładach wysiłek P.P.S. w tym zakresie 
przedstawili też stan rzeczy w ru,chu robot
niczym mniejszości narodowych. Tow. Phi
lipps stwierdziła, żc kierownicze koła La
bour Par tv zdają sobie sprawę ze znacze
nia politycznego nowych państw n:a wscho
dzie Europy, zwłaszcza zaś Polski. Istnia
ły tu częste nieporozumienia, które muszą 
być ostatecznie usunięte. Tow. Philipps z u- 
znamiem podniosła ogromną zasługę P.P.S. 
w walce o uratowanie pokoju i wyniki sa- 
cjailictycz-ej pracy w Polsce, P.P.S. musi 
grać w Międzynarodówce rolę, odpowiada
jącą w pełni znaczeniu socjalizmu polskie
go w ruchu robotniczym. Ofiarowuj e imie
niem Labour Party  najściślejszy kontakt i 

. współpracę.
Na zakończenie stwierdzono zupełną 

zgodność ooglądów Labour Party  i P.P.S. 
na wszystkie poruszone kwestje, poezem 
tow. Phitlipps winszowała naszym towarzy
szom stanowiska, zajętego przez Kongres 
w sprawie mniejszości namdowveh, w yra
ziła zupełną solidarność z poglądem, że so
cjaliści niemieccy i ukraińscy powinni u- 
tworzyć włajsne, odrębne od nacjonalistów, 
frakcje sejmowe, i zaprosiła P.P.S. oficjal
nie do Londynu.

Wieczorem tow. Philipps odjechała do 
Anglji, gdzie na posiedzeniu niedzielnem 
Labour Party  zda sprawę z wyników prac 
XIX Kongresu P. P. S.

S k u tk i  r z ą d ó w  
drożyzny i paskarstwa

1 FR A N K  ZŁOTY —  1.280.000 MK.
N a dziś w arto ść  fra n k a  zło tego , w edług  

k tó reg o  w alo ryzow ane m ają być podatk i, u s ta 
lono, zgodnie z rozpo rządzen iem  m inisterjum  
sk a rb u  n a  1.280.000 m k. T a  n iezn aczn a  w  s to 
sunku do k u rsu  pop rzedn iego  (1.230.000) zw yż
ka, nie m oże w y trąc ać  z rów now agi k a lk u la 
cji ku p ieck ich  i n ie  pow inna w p ływ ać na w zrost 
drożyzny, zw łaszcza w o b ec  szalonego skoku  w  
m om encie p rze jśc ia  do w aloryzacji. Ą  jed n ak — 
dzieje się inaczej, rozzuchw alone bow iem  za 
rządów  C h jcno -P iasta  p ask a rs tw o  panoszy  się 
b ez k arn ie  w  dalszym  ciągu.

SP E K U L A C JA  ZBOŻOW A.
U pow ażn ien ie „K ooperacji R o lnej" do  

śc iągania od p ro d u cen tó w  zboża na e k s p o r t  
pod  pozorem  w p ła t na p o d a tek  m ajątkow y, 
w strzym ało  zupełn ie  dow óz ży ta  n a  rynk i w e- 
w ń ętrzn e . ,

Z am iast ży ta, dow ożonego w  n ieznacznych  
ilościach, aby  w yśrubow ać jego cenę, na g ie ł
dzie zbożow ej w arszaw sk ie j zao fiarow ana jest 
w y łączn ie m ąka p szen n a  po cen ie 510— 550 
tys. mk. za 1 klg. C ena ta  dociągana jest do 
cen y  m ąki u k ra iń sk ie j, dow ożonej z Rosji S o
w ieckiej. M ąka ta , m im o dużych  tru d n o śc i 
p rzew ozow ych, sp rzed aw an a  je st po  550 tys. 
m k. R ów nież cena m ąki am erykańsk ie j nie 
w ie le  się różn i od cen y  m ąki k rajow ej, k a lk u 
luje się bow iem  od 61.0 do 640 tys. mk., mimo 
w ysokich kosz tów  przewro zu  z A m eryki, w y ła 
dunku  i sk ładow ego  w  G dańsku .

P o lska  za tem  —  kraj rolniczy, w  ro k u  ol
brzym iego urodzaju  m a m ąkę droższą, niż A 

m eryka! —  to jedno już jest najlepszą m iarą 
p ask ars tw a , up raw ianego  p rzez  uprzyw ilejo
w ane pod w zględem  podatkow ym  obszarn ic- 
two.

W YDZIAŁ ZA O PA T R Y W A N IA  RÓW NIEŻ 
„W A L O R Y Z U JE "!

O d dziś W. Z. podw yższa cenę ch leba 
50% z 290 do 340 tys. mk. i 70% z 250 do 290 
tys. mk. za k ilo  w sp rzedaży  detalicznej (b).

CENY W Ę G L A  ID Ą  W  GÓRĘ W  M IA R Ę JA K  
SPA D A  T E M PE R A T U R A !

W. Z. podniósł cenę w ęg la dąbrow ieckiego  
o 2 m iljony na 1 tonie i sp rzedaje  go od 29 i pół 
do 42 m iljonów  za tonę  w  zależności od ga
tun k u  (cena pop rzedn ia  27 i pó ł do 40 milj.). 
K opaln ie śląsk ie  podw yższyły  od 1 stycznia 
cenę w ęgla o 72 proc. W  te n  sposób cena w ę
gla śląsk iego  kalku low ać się będz ie  loco kopal
n ia około  50 milj., n a  m iejscu zaś około  70 
miljonów za tonę W . Z. sprzedaje jeszcze o- 
becn ie  daw niejsze zapasy  w ęgla śląskiego od 
42 do 46 i pó ł milj. za tonę w zależności od 
gatunku  (b.).

W IEPR ZE I ŚW INIE D R O ŻEJĄ  D A LE J!
Ceny m ięsa w ieprzow ego w ynoszą: słoni

na od 3200 do 3.520 tys., sadło  św ieże od 3.400 
do 3.740 tys., schab od 3.009 do 3.300 tys., b o 
czek  surow y od 2.800 do 3.800 tys., o tok i od 
3 mili do 3.300 tys.. w iep rzow ina od 2.500 do 
2.750 tys. Cen y  w ędlin  w ynoszą: słonina i sa
dło od 3.200 do 3.250, salceson, k ie łb asa  i k isz
k a  p asz te to w a  od  2.S00 do 3.080 tys., szynka, 
baleron , po lędw ica i boczek  gotow any od 
3.800 do 4.180 tys., k ie łb asa  k rak o w sk a  od 
3.200 do 3.520 tys., se rde lk i od 3.400 do 3.740 
tys., ż e b e rk a  od 1.800 do 1.980 tys. za 1 klg,

W A LO R Y ZO W A N IE  TA R Y FY  PO C ZTO W O -
T E L E G R A F IC Z N E J.

Od p o n iedzia łku  m a obow iązyw ać now a 
ta ry fa  p ocz tow o-te leg raficzna, o p a r ta  na fran 
ku  szwajcarskim .* J e d n o s tk ą  będzie 1 centim , 
liczony w ed ług  kursu , u sta lanego  dla k o res
pondencji w ew n ętrzn ej co 2 tygodnie, i d la  
ko respondencji zagran icznej — codziennie.

N ow a ta ry fa  p o cz to w a  w ynosić ma:
Za lis t w ew n. 10 jednostek , p ocz tów kę 6 

jednostek , d ru k i do 50 gr. 3 jednostk i, do 100 
gr. 6 jednostek  i t. d. P róbk i tow arow e do 100 
gr. 5 jedn. do 250 gr. —  10 jedn. paczki do 1 
klg. —  30 jedn. do 5 klg. — 50 jedn. do 10 klg. 
100 jedn., do 15 klg. —  150 jedn., do 20 klg. —  
200 jedn., za po lecen ie  osobno 20 jedn., t. zw. 
„ex p ress"  weijfn. 40 jedn., zagr. 60 jedn.

P o cz ta  zagran iczna: L ist do 20 gr. —  30 
jedn., za  dalsze 20 gr. — 15 jedn. Do C zecho
słow acji, R um unji i W ęg ie r 20 gr. — 24 jedn., 
za  dalsze 20 gr. — 15 jedn. k a r tk i 18 jedn. d ru 
ki za każde  50 gr. —  6 jedn., p róbk i tow arów —  
6 jedn. (najm niejsza p o sy łk a  12 jedn.).

C zasopism a op łacać  b ę d ą  p rzesy łk ę  do 
C zechosłow acji, Rum unji i W ęgier jak za d ru k i 
w ew n ętrzn e , a  to  n a  zasadzie  w zajem nych u- 
przyw ilejoiwań.

T elegraf. O p ła ty  te leg raficzne w ynosić b ę 
dą 8 jed n o stek  za  słow o, posp ieszne depesze 
po tró jn ie .

O p ła ty  od p rze k azó w  p ien iężnych  pozo
sta ją  w  m ark ach : P rzek az  do 1 mili. — 30.000 
mk., do 5 milj. —  40.000 mk., do  10 milj. —  
50.000 m k., do 20 milj. —  100 tys. mk., do 30 
milj. mk. — 130 tys. mk., do 40 milj. —  160 
tys. m k., do 50 milj. — 200 tys. m k.

P rz esy łk a  w arto śc io w a  od k ażd y ch  100 
tys. m k. — 1000 mk.

Rządy p. Bajdy.
M im o zmianjr R ządu, p. B ajda p o zo sta ł na 

stanow isku , chooiaż pop rzedn ik  jego, kom i
sarz nadzw yczajny  do w alki z drożyzną, u s tą 
p ił w raz z rządem  gen. S ikorskiego, ustępując 
m iejsca w łaśn ie  p. Bajdzie, jako m ężow i zau
fania C hjeno-P iasta .

P. B ajda n ie ty lko  pozostał, a le  p o s ta ra ł 
się o nom inację na nacze ln ika  w ydziału  ap ro - 
w izacyjnego p rzy  d ep a rtam en c ie  sam orządo
w ym  M inisterjum  S praw  W ew nętrznych , 
mimo, że stanow isko  t ^  p ia ftu je  p. S trz e le c 
ki, s ta rszy  rangą i dośw iadczeniem . Może 
w łaśn ie  d la tego  p. B ajda nic nie robi, ob u rza
jąc na siebie ogół spożyw ców  i ich organizacji.

W yraz tem u oburzen iu  d a ła  w czoraj d e le 
gacja organizacji spożyw ców , p rzyby ła  specja l
nie do m inistra sp raw  w ew nętrznych , p. Soł- 
tana.

Do delegacji należeli: z ram ien ia  Zw. S tow , 
robotn iczych  tow . L ibrach, im ieniem  T -w a A- 
prow izacji M iast, tow . A ntoni B a ry ła , im ie
niem  W ydziału  Z aopa tryw an ia  dyr. W yrzuto- 
w icz, „S połem " —  dyr. F. Jab ło ń sk i, „Zespołu 
U rzędn ików  p a ń s tw ."—dyr. M rozow ski. Z w ró
cili się oni do min. S o łtana , z in te rp e lac ją  w 
sp raw ie  p rogram u aprow izacyjnego  obecnego 
R ządu, żądając zw ołan ia T ym czasow ej Rady 
Spożyw ców  i p odkreśla jąc  zgodnie, iż do tych 
czasow y kom isarz nadzw yczajny  do w alk i z 
drożyzną nie cieszy się zaufaniem  ogółu spo
żyw ców , jako  popleczn ik  in te resów  w ręcz 
przeciw nych-

Poszczególni członkow ie delegacji ch a rak 
te ryzow ali bard zo  o stro  działa lność P- Bajdy 
za równio w jego aprow izacyjnej po lityce w e
w nętrznej, jak i zew nętrznej. P odkreślili oni 
ustęp liw ość pana kom isarza w  stosunku  do cu 
k row n ików  i zupe łne z ig n o ro w a n ie  in te resów  
spożyw ców , czego w yrazem  jest zrów nanie 
organizacji spożyw ców  z hurto-wnikam i p ry 
w atnym i. W skazano  następn ie  na n iew yraźny

I
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rolę Guzohanu, który, opanowany przez m ę
żów zaufania p. Bajdy, nie w ypełn ia  swej roli, 
sprzedaje m ąkę drożej, niż na rynku, i w skutek  
tego uniem ożliwia spożyw com  korzystanie z 
jego usług.

Poruszono jeszcze to, na co rów nież i my 
zwracaliśm y uwagę, że p. Bajda sparaliżował 
akcję zaopatrywania miast w w ęgiel, nie za
troszczyw szy się o prolongatę taryfy ulgowej
w  n a jk ry  tycznie jszym m om encie —  mrozów!

W reszcie w ytknięto p. Bajdzie forytowa- 
nie w yw ozu zboża i jaj.

Min. Sołtan, przyjąwszy do wiadom ości 
długą litanję skarg, nie mógł, n iestety , prze
ciwstawić się im własnym  programem apro- 
wizacyjnym , stając na stanowisku, iż komisa- 
rjat nadzwyczajny do walki z drożyzną pow i
nien być zespolony z prezydjum Rady Mini

strów, nie zaś z ministerjum spraw w e
wnętrznych. D elegacja p rzed sta w ili ministro
w i swoje dezyderaty, prosząc go o szybkie  
zw ołanie Tym czasowej Rady Spożyw ców , do
pilnowanie w ykonania poprzednio pow ziętych  
przez nią uchwał i poparcie sp ożyw ców  w  rlfi- 
nisterjum skarbu, aby w ygórow aną akcyzę 
od cukru mogli p łacić bądź częściow o, bądź 
przy odbiorze cukru, co w ob ec przerachowania  
akcyzy na franki złote nie m oże być n ieko
rzystne dla Skarbu.

Energicznemu w ystąpieniu przedstaw icieli 
organizacji spożyw ców  należy szczerze przy- 
klasnąć, bezczynność bowiem  organów rządo
wych w  akcji przeciwdrożyźnianej rozzu
chw ala paskarstwo i«w okresie sanacji skarbu 
prowadzi m asy do głodu.

i—irf îr T f r r  r-i i *■"*- * ' *

Obrady Sejmu.
Sesja druga 

P r z y j ę c i e  u s t a w y  
3 r e f o r m i e

Posiedzenie 91.
o n a p r a w i e  s k a r b u  
w a lu to w e j .

Ustawa o pełnomocnictwach dla Rzą
du pod zmienionym tytułem ustawy ,,o na
prawie skarbu i reformie walutowej" u- 
chwallana została przez Sejm w drugiem 
czytaniu głosami wszystkich stronnictw 
przeciw klubom mniejszości narodowych. 
Ustawa przeszła naogół w brzmieniu, przy- 
jętem przez komisję skarbową. Ważniejszą 
poprawkę wprowadzono jedynie cło p. 7 
art. 1, gdzie jest mowa# o zmianach w  sta
tutach instytucji bankowych i przedsię-. 
biorstw, w których ma swój udział Państwo. 
Zamiast wyrazów, że postanawia się „do
konywanie1' zmian w tych statutach, uchwa
lono, na wniosek endeka Zdziechowskiego; 
poprawkę, która upoważnia Rząd jedynie 
do „zatwierdzenia" zmian, dobrowolnie do
konanych przez te instytucje. W ten spo
sób zmniejszono zakres pełnomocnictw rzą
du, kiedy poszło o spółki bankowe i rento
wne przedsiębiorstwa! Razem z prawicą i 
Piastem za tą poprawką głosowało „Wy
zwolenie", które przed chwilą, w  tern sa
mem towarzystwie, obaliło poprawkę tow. 
Diamanda, abv wyłączyć od prawa sprze
daży przez Rząd również „przedsiębiorstwa 
górnicze". Tow. Diamand, stawiając tę po
prawkę, miał głównie na myśli wzorowo 
prowadzoną i przynoszącą duże dochody 
kopalnię węgla w Brzeszczu.

Dyskusja naogół nie przyniosła wczo
raj nic nowego. Mówcy wszystkich klubów 
powtarzali to, co mówili na komisji, tak 
samo zresztą, jak sam p. premjer Grabski, 
Z przemówienia p. Grabskiego podkreślić 
należy us^ęp, w  którym wykazał on jasno, 
że kłamstwem były wszystkie zapewnienia 
fc. min. Kucharskiego i prasy endeckiej, ja
koby już w grudniu miała nastąpić sanacja 
skarbu. Właśnie grudzień, ostatni miesiąc 
panowania Chjeno - Piasta, był dla skarbu 
najcięższy i najfatalniejszy.

• •
*

Usiawę o pełnomocnictwach referował pos. 
Kwiatkowski (Ch. D.), 'k tóry  doniósł o zmianach 
dokonanych w pierwotnym projekcie rządowym 
przez komisję skarbową, o których czytelnicy nasi 
wiedzą ze sprawozdań z oBrad komisyjnych. W o
bec zmian w treści ustawy, zmieniono również 
tytuł, który obecnie brzmi: ,,o naprawie skarbu 
i reformie walutowej".

Po referencie zabrał głos min. Grabski, który 
w obszernem przemówieniu uzasadniał potrzebę 
uchwalenia tej ustawy wyjątkowej.

P. Grabski na wstęjjjg^ stwierdza, że niezwykle 
trudne położenie, w którem się znajdujemy, wy- 
magą ustawy nadzwyczajnej. Złudzeniem jest, ja* 
koby najcięższe chwile były już poza nami. Do
znaliśmy nowych zawodów.

„Uchwaliliśmy podatek obrotowy w roku 1923, 
Podatek majątkowy, do podatku gruntowego za
stosowaliśmy mnożnik, a  jednak cóż z tego wszyst
kiego wynika?” — zapytuje mówca i przytaczając 
*iereg liczb, rozprawia się gruntownie z prze
chwałkami b ministra Kucharskiego, jakoby już 
w grudniu roku ub. miał nastąpić zwrot na lepsze 
w sytuacji skarbowej.

Wzrost zadłużenia Skarbu Państwa w P. K. K.
P _ mówi*— wypada nadal na naszą niekorzyść.

zy grudzień różni się czemś na swą korzyść od 
ostopada, czy od października? Bynajmniej. 1-go 
Października zadłużenie to wynosiło 10 tys. mil
iardów, 1 listopada 19 tys. miljardów, prawie więc 
dwa razy tyle, 1 grudnia — 42 tys. miljardów, a 

stycznia 1924 r. 91 tysięcy miljardów, a więc zno- 
Wv Przeszło 2 razy tyle, ile w grudniu Żadnej 
W‘9C niema poprawy w tym okresie, w którym 
Przecież do Skarbu Państwa zaczął wpływać i po- 

c obrotowy i zwaloryzowany podatek grun- 
Wy ^ * za *̂czka dobrowolna na podatek majątko

we rzyczyna leg1} tkwi przedewszystkiem w tern, 
athi bezpośrednie nie przekraczały w tym 

wy eh**  ̂ PI'ocŁ niezbędnych wydatków paastww-

)

°hy lię

stety we frankach złotych pierwsza suma wynósi 
539,000 franków a druga 2,841,000 łr„ jest więc 
nieco, prawie pięciokrotnie wyższa, ale w swej 
sumie ogólnej niezmiernie nikła, mimo że jest to 
podatek skonstruowany tak, że spada na wszyst
kich konsumentów i powinien być bardzo wydat
ny.

- Podatek majątkowy wyniósł wszystkiego 150 
mil., na franki złote 403,000. Suma to znikoma. 
Zaliczka dobrowolna dała 1.2 mil. fr. zł. ale i ta 
suma jest znikoma i nie uwidoczniła się w naszym 
budżecie. Ale za to  podatek inflacyjny, ten, k tó 
ry  opłaca cały ogół ludności* wyniósł w ciągu 
dwuch miesięcy uib. r. 147 mil. fr. zł., co do końca 
roku równałoby sęe sumie 200 mil. fr. zł.!

Drugie niedoimganie, to nieustanny spadek 
marki polskiej, k tóry jest przyczyną niewspólmier- 
ności naszych dochodów państwowych. On znisz
czył źródło wydajności podatków naw et obroto
wego. Nawet waloryzacja nie okaże się zbawien
na przy tak szybkim spadku marki. Nasz bilans 
handlowy, od którego zależy ilość obcych walut
na rynku, nie jest stały i ulega wielkim waha-

8 i Dófatek przen,Ysłowy przyniósł8 i nń} *................. " 7 w czerwcu
zdawalobv mk" W listoPadzie kolosalną —

sumę 1147 miljardów mk. Nie-

niom, co powoduje niepewność na rynku walu
towym

Wreszcie trzecia sprawa — budżet. Przedło
żony preliminarz nie wytrzymuje próby życiowej 
Wiele wydatków trzeba będzie podwyższyć, rrze- 
dewszystkiem rubrykę uposażenia urzędników — 
o jakie 100 mil. fr. zł. Nie można dalej zmniej-* 
szać nadmiernie skali wydatków na wojsko. Ko
lej wymaga kapitału obrotowego, jako przedsię
biorstwo. A pozatem trzeba znaleźć pokrycie na 
cały rok dla min, oświaty, a  nie na trzy miesiące.

Mówca analizuje dalej rubrykę dochodów bud
żetu p. Kucharskiego. Wydatki państwowe, we
dług budżetu tego, są największe w ciągu dwuch 
pierwszych kwartałów. A dochody? W  pierw 
szym kw artale mają przynieść one 34 miljony fr. 
zł nr 311 miljonów fr. zł. wydatków, czyli 11 do 
12 proc. wydatków; w drugim kwartale 140 mil
ionów fr. zł. a więc niecałe 50 proc. wydatków, 
w trzecim kwartale 22 miljońy fr. zł, — 10 proc, 
ł.ydatków, w czwartym 159 miljonów fr. zł. — 
nieco ponad 60 proc. wydatków. Zarówno pierw
szy, jak i trzeci kw artał b. r będą niebezpiecz
nymi okresami dla możności takiego zrównoważe
nia dochodów i wydatków państwowych żeby nie 
sięgać do druku pieniędzy papierowych.

Należy podnieść wysoko podatki bezpośred
nie ażeby zabezpieczyć przynajmniej połowę wy
datków z tych podatków. Należy rozłożyć wpływ 
dochodów równomiernie. Przedewszystkiem za 
pomocą podatku majątkowego. W  gotówce czy
stej trzeba koniecznie ściągnąć w bieżącym roku 
% — to j. 333 mil fr. zł. To jest minimum zwięk
szone o 163 mil. w porównaniu z prelindnarzem. 
Podatku gruntowego nie da się podwyższyć bar
dzo wydatnie a to dlatego że drobna własność pa
dła również ofiarą podatku inflacyjnego i zubożała. 
Podatek majątkowy który obciąża głównie wła
sność większą będzie zastępował podatek grun
towy i będzie sprawiedliwszy.

A e ram podatek majątkowy nie wystarcza. 
Trzeba pomyśleć o innych źródłach, zaniedbanych 
u nas, o pożyczkach wewnętrznych. Musimy sięg
nąć po pożyczkę taką, naturalnie zwaloryzowaną 
! zabezpieczającą przed spadkiem marki.

Z wysiłkiem podatkowym i wysiłkiem potycz
ki zwlekać nie wolno. Jeszcze w końcu stycznia 
powinien się rozpocząć okres nowy, obowiązko
wych znacznie większych wpłat na podatek ma
jątkowy. tak znacznych, aby w lutym zostały 
nagromadzone środki niezbędne do pokrycia d e
ficytu. Wtedy trzeba pomyśleć o reformie walu
towej. Reforma taka przeprowadzona w warun
kach, kiedy równowaga budżetowa nie byłaby 
SMDtspieczona i moglibyśmy się wyrzec drukowa
nia marek na potrzeby państwowe, byłaby naj
szkodliwszym eksperymentem. To sprawiłoby ul
gę na 3 miesiące iub na pół roku, ale nie wolno 
nem czegoś podobnego robić. Jeżeli przekonamy 
się, że równowaga jest istotnie osiągniętą musimy 
sobie powiedzieć, że zwlekać z reformą walutową 
nie wolno Reforma walutowa dopiero stanie się 
dobrodziejstwem dla całej ludności kraju, będzie 
dopiero prawdziwem zabezpieczeniem realności j 
wykonania naszego budżetu.

Reforma walutowa da nam te niezbędne środ- i 
ki płainicze, co do których będziemy mogli być j 
spokojni- t e , one starczą. Zresztą marka już dzi- j 
siaj nie "jest naszym głównym środkiem obiego- i

wym. Ona jest tylko jednymi ze środków obiego
wych. Dolar w nich odgrywa bardzo poważną ro
lę, niewiadomo nawet czy nie większą od marki. 
Dla uzyskania środków obiegowych można> przy
stąpić do pobierania podatku majątkowego w na
turze. Naszej instytucji emisyjnej musimy dać 
formę, jaką mamy w państwach zachodniej Euro
py przed wojną, to znaczy instytucji akcyjnej, ale 
nie czysto prywatnej, któraby zgromadziła w kra
ju wśród szerokich warstw ludności spdrą ilość 
kapitału akcyjnego krajowego i mogła mieć rów
nież Jakże pewien udział kapitału akcyjnego rzą
dowego i w którejby rząd zabezpieczył swój byt 
należycie przez odpowiednie mianowania i za
twierdzania osób kierujących, ażeby instytucja ta 
nie stała się igraszką w ręku takich lub innych 
grup zainteresowanych, a służyła sprawie po
żytku powszechnego, zarówno publicznego życia 
gospodarczego, jak i wszystkich innych potrzeb 
kredytowych z wyłączeniem' oczywiście potrzeb 
kredytowych Państwa, którym ta instytucja-służyć 
już nie powinna. Musimy sobie powiedzieć, że 
przestał już istnieć w tworzeniu Polski ten okres, 
w którym codzień prawie wzrastały fortuny oby
wateli Państwa, a malała fortuna Skarbu i siły 
Państwą Polskiego. Przypuszcza ©ię, że Skarb Pol
ski, powinien się przyczyniać do szczęścia poje- 
dyńczych obywateli — ale ta koncepcja doprowa
dza do tego, że może pojedyńczy obywatel ma się 
lepiej, ale nie cały  ogół ma się lepiej, tylko 
część.

Mówca przypomina dalej, że taka sama sytua
cja była w Polsce przed stu laty. Ówczesny mi
nister skarbu zażądał, ażeby mu zapłacono jedną 
ratę w-cześniej o 6 miesięcy Tak samo obecnie. 
Ta rata, która miała byćtzapłacona w 1925 r. ma 
być pobrana wr 1924 r. To samo byłó zrobione 
w 1822 r. przez ministra Lubeckiego. Wówczas 
również nie płacono podatków, deficyt budżetowy 
wyrósł niepomiernie i minister skarbu heroicz- 
neau środkami wymógł od obywateli płacenie po
datków ijdoprowadził budżet do równowagi.

Żyjemy wi nnych czasach, nie potrzebujemy ta 
kich środków jak wtedy, dla nas jest inna prze
stroga: codzienny kurs marki polskiej, wykaz na
szej P. K. K. P., k tóry co 10 dni się odbywa i to, 
że zdajemy sobie z tego sprawę, że wszystkie in
ne narody dookoła nie cenią sobie nas, nie robią 
z nas tyle, że nie ułatwiają nam naszego bytu po
litycznego w tej mierze, w jakiej na to zasługuje
my, tylko wskutek tego, że wykazujemy szczupłość 
naszych sił. Przyszedł moment, kiedy musimy za
bezpieczyć nasz byt polityczny w rozmiarach na
leżytych. Musimy'  wszystko co mamy do dania, 
dać, ażeby doprawdy równowaga nastąpiła. (Okla
ski)

Dyskusja.
W dyskusji pierwszy zabrał głos p. Gląbiń 

ski (Z. L. N ], oświadczając się źa ustawą. Liczy 
en na to, że p. Grabski będzie nadal stosował o- 
szczędności, zaprowadąpne przez rząd poprzedni, 
i że przy podwyższaniu podatków weźmie pod u- 
■wagę, „możność płacenia" społeczeństwa.

P, Thugutt wobec tego, że cyfry przedstawio
ne przez premjera są tak tragiczne, uważa za obo
wiązek obywatelski wyrzeczenie się części praw 
dla uproszczenia i przyspieszenia działalności skar
bu. Pełnomocnictwa dajemy dzięki bezwzględnej 
wierze w dobrą wolę ministra skarbu, w jego ucz
ciwość i chęć szukania pieniędzy tam, gdzie* są. 
Uchwalenie ustawy jest ciężkim i twardym obo
wiązkiem, który spełnić należy.

Stanowisko Z. P. P. S. uzasadniał tow. 
Diamand, którego przemówienie podajemy 
w streszczeniu.

Całi ludność nabrała przekonani^, że 
nastała chwila, w której nie wolno się wa
hać, aby uczynić wszystko dla uratowania 
skarbu. Polska nie powinna była znaleźć się 
w tern położeniu, układanie planów teore
tycznych nie natrafiało na trudności, a cała 
trudność polegała w wykonaniu planów. 
Potrzeby Państwa pokrywaliśmy nie docho
dami, lecz drukiem marek. Zaciągnęliśmy 
dług u ludności, którego nigdy nie zobowią
zaliśmy się spłacić. Obecnie doszliśmy dio , 
tego, że nie mamy środków obrotowych, j 
Zjedliśmy wszystkie oszczędności Polski, ! 
a zabroniliśmy ludności dalszego gromadzę- i 
nia kapitałów. A przecież przemysł nowo
czesny operuje właśnie kapitałami, nagro- 
madzonemi przez społeczeństwo, przez nie 
akumulowanemi.

Wszystkie rządy nasze napotykały w 
większości tej Izby, albo u mniejszości bar
dzo poważnej pod względem gospodarczym 
i społecznym, na opór przeciw podwyższa
niu dochodów. Nie można wprawdzie za
przeczyć, że podatki podwyższano, ale ni
gdy w tej mierze, aby cel osiągnąć. Nasi 
ministrowie skarbu okazali się skarbowcami 
wątpliwymi, ale wielkimi talentami w pięk
nem i złudnem przedstawianiu sprawy tej 
w Izbie.

Co się tyczy podatku majątkowego, to 
z końcem grudnia miała być wpłacona rów
nowartość 150 mil. franków. Gdyby się Iz
ba była zdobyła na ten czyn, nie bylibyśmy 
dziś w takiem położeniu. Rządowi obecne
mu nie chcę czynić ujmy, nie mam do tego 
prawa, ale musi się budzić wątpliwość: czy 
potrafi on skorzystać z tych pełnomocnictw 
tak. aby dojść do celu. Izba wprowadziła 
p. Korfantego w kompromitujące położenie, 
że musiał chodzić do przedpokojów prze'- 
mysłowców.a nie oni do niego. Panie pośle, 
nie biorę tego fizycznie (wesołość). Wysoki

Rząd Polski zależał od dobrej woli prze
mysłowców, popartej przez groźbę. A  Rząd 
czynił obietnice, których nie miał prawa 
dawać. Proszę nie zaprzeczać, bo mam od
pis jednej.

Nie chciała niedawno większość t~ : ' T - 
by uczynić tego, co było konieczne. Dziś 
mówicie: Pater peocavi. Dajecie Rządowi 
bicz, z którego oby należycie korzystał, któ
ry oby nie był tylko symbolem, bo p. pre-* 
zes Rady Ministrów jest trochę mis tykiem 
i lubuje się w symbolach. Ale przemysłow
cy i agrarjusze nie są mistykami i trzeba 
będzie wielkiej stanowczości, żeby z tej u- 
stawy wyciągnąć naprawę skarbu.

Nasze stronnictwo będzie głosowało za 
ustawą, ale z lękiem w sercu. (P. Rudnicki 
półgłosem: Pater peccaraus). Miejcież pa
nowie odwagę mówić głośno! (P. Rudnicki 
głośniej: Pater* peccamus). Myślałem, że* 
będzie ccś mądrego (wesołość na lewicy). 
Obawiam się, że p. Grabski nie opanuje tej 
sytuacji. Na komisji chcieliśmy p. Grabskie
mu dać „plein pouvoir’ (pełnomocnictwo) 
do podwyższania dochodów, ale w tern oto
czeniu suggestywnem powiedział on, że po
datku gruntowego nie podniesie i że wogó- 
le podniesienie podatków jest bardzo trud
ne. Boję się więc, że Rząd nie będzie ko
rzystał z tego pozwolenia.

Komisja sunęła  na stanowisku* że po
datek patentowy nie. ma być zaliczony na 
poczet podatku obrotowego, lecz ma stano
wić samodzielny podatek. Wypełniliśmy 
lukę* w naszem ustawodawstwie podatko- 
wem. Zgodziliśmy się na to jednostronne 
obciążenie miast i  przemysłu w tern przy
puszczeniu, że i podatek gruntowy będzie 
należycie podwyższony. Podatek gruntowy 
przed wojną był zaniedbany, a jeszcze je
steśmy dalecy od stawek przedwojennych. 
(Głos na prawicy: Gdzie ceńy przedwojen
ne?). W kieszeni wielkich agrarjuszy. Wie 
pan gdzie? Czy o an uważa, że ceny zboża 
są za niskie? "(Głos: Tak jest). Mam na
dzieję, że p. Grabski wytrwa przy własnem 
swem przekonaniu, że ceny są grubo prze
sadzone. Naprawa skarbu związana jest ści
śle z niskiemi cenami środków żf(wności. 
Mam nadzieję, że p. Grabski nie naraizi 
swego nazwiska przez to, że mając pełno
mocnictwa, zaniecha przedsięwzięcia ko
niecznych środków.

Komisja, wbrew woli p. Grabskiego, 
wprowadziła ten ustęp, a pomógł do tego 
strach przed wzięciem odpowiedzialności 

za nieuchwałenie tego postanowienia. Byl 
to skutek krzyku prasy tej samej części Iz
by, która działała pod wpływem tego stra
chu. Komisja była w bardzo trudnem poło
żeniu: Rząd przedstawił żądanie, wymaga
jące zmiany konstytucji i z tego powstał 
dziwoląg, który j.est czemś pośredniem mię
dzy ustawą a pełnomocnictwem.

Za niesłuszne uważam wprowadzanie 
zmian stawek celn^h. „stosownie do kon- 
junktur gospodarczych". Co to są konjunk- 
trny? To, co dla jednych będzie dobrą kon
iunkturą, jest klęską dla innych. Cła u nas 
stanowią przemysłowcy, Łch konjunktury 
decydują i niepotrzebne są na to specjalne * 
pełnomocnictwa. Proponuję więc popraw
kę, aby zamiast „stosownie do konjunktur" 
było powiedziane: „celem obniżenia cen‘k

Dalej minister domaga się prawa sprze
daży niektórych własności państwowych. 
Odwołuję się w tym względzie do p, mini
stra przemysłu i handlu, górnika i stwier
dzam, że nie widpę jego wpływu w rządzie. 
Minister skarbu nie sprzeda rafinerji w 
Drohobyczu dla tej prostej orzyczyry, że 
jej nikt nie kupi, tak samo nie sprzeda ko
lei, ale chce sprzedać kopalnię w Brzesz
czu, Je9t to jedyna kopalnia dobrze prowa
dzona i przynosząca dochody, W zamiarze 
sprzedaży widzę więc ślady działania czyn
ników z poza min. skarbu i proszę Izbę, a- 
by nie pozbawiała państwa tych wartości.

Co do banku emisyjnego, jest przepis, 
że skarb nie może korzystać z kredytu" w’ 
tym banku na pokrycie bieżących potrzeb 
administracyjnych. Czy ten przepis wystar
czy? Czy zaufanie społeczeństwa do tego 
banku będzie istniało?

Ustawa liczyła 13 artykułów. Nie je
stem zabobonny, ale ta cyfra gotowa Pol
sce pcWkopać całą ustawę i dlatego wnoszę » 
artykuł 14, przywłaszczając sobie projekt 
jednego z kolegów z prawicy, który prze
dłożył wniosek, ale następnie przeslraAył 
się go i wycofał. Wniosek ten dotyczy po
wołania tymczasowej naczelnej izby gos
podarczej dla współdziałania jej z władza
mi państwowemi w sprawach gospodar
czych, w szczególności przy wypracowaniu 
państwowego planu gospodarczego i jego 
wykonaniu. Jest to wniosek p. Jaroszyń
skiego, który nastraszył się i wycofał go.

A teraz sprawa ubezpieczeń. Ubezpie
czenia bezrobotnych być muszą. 'Przyrze
czenia ministra uważam za zobowiązanie 
całej izby. Bez tego ustawa wywołałaby 
nową klęskę w Polsce.

P. Byrka imieniem Piasta oświadcza, że gło
sować będzie za ustawą. Skłania go do tego głó
wnie zaufanie do osoby samego premiera, któro 
jest „energiczny i nie da się sprowadzić z obra
nej drogi".

P. Frostig fkoio żyd.) uważa pełnomocnictwa 
za nowe złudzenie. Nie wierzy, że ustawa dopro
wadzi do sanacji. System .podatkowy jest niespra
wiedliwy, i obciąża miasta i kupiectwo; taki sy-
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stem nie zfów now aiy  budżetu. Zdaniem mówcy 
ustaw a jest rów nież przekroczeniem  Konstytucji. 
Te w szystkie względy skłaniają klub mówcy do ®- 
św iadczenia się przeciw  ustawie.

P. S troński ’ (Chrz. N ar.) tyim razem  zastąpił 
n iefortunnego finansistę duibadeków, p. Ja ro tzy ń  
skiego. Oświadczył się za ustawą.

P. Chądzyński IN. P. R.) jest gorącym' zwo
lennikiem  ustawy, mimo i e  przew iduje, i i  okres 
sanacyjny wywoła przesilenie, k tó re  dotknie prze- 
dew szystkiem  robotników . Już teraz  oszczędno
ści, jak cofanie zamówień rządow ych, pozbaw iają 
robotn ików  pracy, a w aloryzacja podraża niezm ier
nie życie.

P. W asyńewik (Ukr,), nie mając zaufania do 
całokształtu  polityki Rządu, a w szczególności do 
polityki w obec mniejszości narodow ych — im ie
niem sw ego klubu oświadcza się przeciw  Ustawie.

P . T oczek (grupa Bryla) u za |adn ia  sw ą po
praw kę, m ającą na  celu pow iększyć podatki od 
w iększej w łasności rolnej.

P. R ogala (klub b iałoruski) z tych  samych 
względów’ co U krainiec W asyńczuk wypowiada się 
przeciw  ustaw ie.

Ks. O koń odczytuje deklarację, w której na
zywa ustaw ę niekonstytucyjną, ale nie ośw iadcza 
>:ę w yraźnie przeciw  niej.

W reszcie p. K rólikowski (kom unista) zwalcza 
b ostro  ustaw ę i staw ia szereg popraw ek.

W  glosow aniu przyjęto m. in. popraw kę p. 
Zdzicchowskiego aby zamiast wyrazu „dokonyw a
nie" w p, 7 umieścić „zatw ierdzenie" a przed słow a
mi „zmiany ustaw " w staw ić .dokonyw anie" (doty
czy zmian w sta tu tach  spó łek  akcyjnych instytucji 
bankow ych). N astępnie przy jęto  w punkcie 10 
popraw kę tow. Diaimanda ażeby dodać zdanie: 
„Zastosowanie nowej w aluty d o  obliczania w kła
dek  (premji) jako też  św iadczeń pieniężnych (rent) 
w ubezpieczeniach społecznych w punkcie 11 
przyjęto  popraw kę p. Ł ypacew icza aby zamiast 
słów: a- zapew nieniem  państw u wpływru- na mi a 
now anie jego kierow ników ' b y ło  pow iedziane „z 
mianowaniem prezesa banku i zatw ierdzeniem  k ie 
row ników " (dotyczy banku  emisyjnego). W reszcie 
w punkcie 11 przyjęto  popraw kę p. K w iatkow skie
go aby ostatnie zdanie, k tó re  brzm iało: „.. d o  skar
bu państw a, k tó ry  nie może korzystać z  kredytów’ 
w ta n k u  emisyjnym na pokrycie potrzeb  admini
stracyjnych" zmienić w następujący sposób „...dó 
skarbu państw a, k tó ry  nie może korzystać z k re 
dytów  w banku emisyjnym ani na pokrycie  b ie 
żących po trzeb  adm inistracyjnych ani inw estycyj
nych".

W szystkie inne popraw ki odrzucono i na tem 
ustaw ę przy jęto  w  drugiem  czytaniu

T rzecie czy tan ie  odbędzie się  dziś.
' N astępnie posiedzenie dziś w  sobotę  o 12 w 

południe.

Listy z Gdańska.
(K orespondencja w łasna)

Tworzenie rządu w Gdańsku.

Podług Konstytucji w. m. Gdańska se
natorów parlamentarnych wybiera sejm 
gdański. Drugi okres prawodawczy sejmu 
rozpoczyna się 10 stycznia i w tym dniu se
nat, zgodnie z Konstytucją, zaprosi nowo 
wybrany sejm na pierwsze posiedzenie. 
Przypuszczalnie na 2 lub 3 posiedzeniu 
sejm  dokona wyboru, nowych senatorów 
parlamentarnych. Senat »kłada ic z 14 
senatorów parlamentarnych, wybieranych 
przez sejm, oraz z 8 senatorów — urzędni
ków, których urząd, trw ający 4 lata, kończy 
się po roku po zebraniu się nowego sejmu. 
Zachodzi jednak pytanie, czy senatorowie- 
urzędnicy, w razie powstania nowej koali
cji rządo)vej, obstawać będą przy zacho
waniu swego urzędu do końca okresu. 
Zmusić ich do ustąpienia nie można, 
gdyż zmiana konstytucji wymaga większo
ści Vs głosów przy obecności % członków 
parlamentu, a  ponieważ należy się liczyć z 
opozycją prawicy, więc wobec liczebności 
prawicy nie można oczekiwać zmiany kon
stytucji w tym kierunku. Oprócz tego każ
da zmiana Konstytucji wymaga zatwierdze
nia Ligi Narodów, która*, wszakże sama na
rzuciła Gdańskowi owo postanowienie i na- 
pewrro nie zgodzi się na zmianę. Należy 
ię więc spodziewać jedynie zmiany w skła

dzie parlamentarnych senatorów.
Obecnie senat składa się z przedstawi

cieli nacjonalistycznej Partji Ludowej, cen
trum i Niemieckiej partji postępowo-gospo- 
darczej. Z senatorów-urzędników należą 
do nacjonalistów senatorowie Volkmann 
(finanse), Leske (roboty publiczne), Frank 
(sprawiedliwość) i prezydent senatu Sahm, 
który nie należy oficjalnie do tej partji, ale 
jest jej sympatykiem. Do centrum należą: 
Schiimmer (spr. wewnętrzne), do  partji po
stępowo - gospodarczej: Strunk (szkol
nictwo. sztuka), Schwarz (ochrona pracy) 
i Ruuge (przemysł).

Aczkolwiek wybory nie przyniosły zna
czniejszych zmian w składzie sejmu, to je
dnak częściowa zmiana wpłynęła decydu
jąco na skład nowego rządu. Ja k  wiado
mo postępowa part ja mieszczańska ponio
sła klęskę, uzyskawszy zamiast 22 m anda
tów tylko 8, pozatem utworzyły się różne 
drobne grupy, wchodzące w rachubę przy 
wybieraniu senatu. Gdyby notychczasowa 
koalicja rządowa utrzymała się nadal, to 
mogłaby liczyć na 58 mandatów sejmo
wych,! łącznie już z hospitantami Niemiec
kiej Partji i przedstawicielem rybaków, któ
rzy jednak nie mogą uchodzić za późnych 
sojuszników. Panuje jednak silna niechęć 
do Jewelowskiego (Niemiecka Partja), a  to 
7. tego względu, że nacjonaliści starajac się 
z pobudek konkurencyjnych w stosunku do 
socjal - nacjonalistów prześcigać tychże w 
nacjonalizmie zaangażowali się daleko. P ar

tja  Niemiecka zaś obstaje, by JeWelowski 
wszedł d .  senatu i nie chce się zgodzić na 
propozycję nacjonalistów, by zastąpiła J e 
welowskiego innym Żydem, np. adwokatem 
Neumannem. Z nacj onal-socj alistami nikt 
z wyjątkiem  nacjonalistów i centrowców nie 
chce się wdawać. Nacjonaliści życzą sobie 
wprawdzie, by „socjalni" wzięli udział w 
tworzeniu senatu, licząc, że tą drogą zapa
nują nad nimi, ale wtedy doszłoby natych
miast do opozycji mieszczańskich partji 
środkowych. „Socjalni11 zachowują się bar
dzo radykalnie, a ich przemówienia są .o - 
strzejsze, niż komunistów. Domagają się, 
by wyznaczono im  m iejsca obok socjalistów

reciwko czemu d  energicznie protestują.' 
końcu „socjalni", którzy żądali dla sie
bie senatora do spr. wewnętrznych —  co w 

razie uwzględnienia doprowadziłoby do za
targów z Polską i innych tarć zewnętrz
nych — wyłączeni zostali i przeszli do opo
zycji, w niczem obecnie nie różniąc się od 
komunistów.

Frakcja niemiecko - liberalna wypo
wiedziała się za współudziałem w tworze
niu senatu o składzie mieszczańskim, ale i 
jej stanowisko nie jest jednolite ze wzglę
du na zlepek różnych grupek, tworzących 
ową frakcję.

Po nie ud a łych próbach nacjonalistów, 
tworzenie rządu oddano w ręce centrum, 
W łonie Niemieckiej Partji i frakcji liberal
nej powstała myśl powołania do życia rzą
du z udziałem socjalistów. Ponieważ jed
nak myśl o koalicji nacjonalistów z socjali
stami nie znalazła oddźwięku ani u  jed
nych, ani u drugich, wyodrębniły się m niej
szości z pośród środkowych partji miesz
czańskich z planem utworzenia rządu z so
cjalistami, a bez nacjonalistów. Ale plan 
ten zwalczają ostro elementy k a b a l is ty 
czne tych partji i rzecz dziwna—najostrzej 
występuje ten sam Jewelowsiki, którego tak 
energicznie zwalczają wszystkie part je bur- 
żuazyjne. Należy przeto sądzić, że myśl u- 
tworzenia rządu z udziałem socjalistów zo
stanie zaniechana i że koniec końców pow
stanie rząd mniejszości z nacjonalistów, 
centrum i liberałów, który zależeć będzie 
od poparcia Niemieckiej Partji, albo też 
„socjalnych". Można się spodziewać, _ że 
obie te partje  nie odmówią rządowi mniej
szości swego poparcia, ale na dłuższą metę 
rząd taki nie da się utrzym ać i należy się li
czyć z możliwością częstych zmian w skła
dzie senatu, o ile wszystkie p a rtje  nie doj
dą do przekonania, że jedynem wyjściem 
byłoiby rozwiązanie sejmu, co jednak nie 
jest przewidziane w Konstytucji. Uchwałą 
większości może przecież rozwiązać się ka
żdy parlament. W  każ/lvm razie nowy sejm 
nie wytrzyma czterech lat.

R. Hardmann.
*****

W yw óz jat.
Przy decydowaniu sprawy wywozu jaj 

za granicę ustalono, iż wywóz będzie do
zwolony wyłącznie w miesiącach letnich, 
aby przez skup jaj rie  cgalaeać miast, któ
re są głównemi zbiornikami jaj, w okresie 
utrudnionego dowozu. Mimo tej zasady p. 
Bajda, zamiast stać na straży interesów 
konsumentów, jako kom. do walki z droży
zną. po ustaleniu przez nominację swego 
stanowiska poczuł się znowu rzecznikiem 
interesów spółki „ Ja jo 1* i przyczynił się 
do wydania w listopadzie i grudniu pozwo
leń na wywóz 60 wagonów jaj. Tak to zwią
zek producentów jaj Czarskich we Lwowie 
otrzymać ma w styczniu i w lutym certyfi
katy na dalszy wywóz za granicę, co właś

nie wpływa obecnie na zwyżkę cen jaj i na 
ich brak w handlu detalicznym.
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koło zupełnego oczyszczenia torów trw ają 
w dalszym c:ągu; bierze w nich udział zna
czna ilść robotników i wojska.

Wszystkie pociągi przybywają do W ar
szawy ze znacznem opóźnieniem. Pospiesz
ny z Krakowa opóźnił się o 24’ godziny. 

Koło Jordanow a jedna z wiosek, po
łożona między dwoma górami, została zu
pełnie przysypana śniegiem. Śnieg sięga 
dachów chat i mieszkańcy nie mogą opusz
czać swych domostw.

Jak za okupacji.
7. rozkazu starosty policja w Piotrkowie 

chwytała na ulicach ludzi, pędząc ich do oczy
szczania toru kolejowego ze śniegu. Tak postę
powali okupanci, wywołująp tem powszechne 
oburzenie. Tak teraz postępuje się w  Polsce, 
urządzając jakieś dzikie polowania na ludzi. 
Niedołężnym władzom kolejowym, które zgo
ła nie przygotowały się do zabezpieczenia ru
chu na wypadek zawiei — chce przyjść z po- 
pcmocą równic niedołężna, jak brutalna sa
mowola administracyjna. Przemocą spędzeni 
ludzie prawie zaraz się rozbiegli. Pożytku więc 
to dzikie rozporządzenie nie przyniosło — 
ale stanowi jeden jeszcze dowód rozpanoszo
nego bezprawia c dministracyjnego w Polsce.

E eha w y p a d k ó w
lis to p a d o w y c h .

Kraków (telefonem).
Z aresztu wypuszczony został syn tow. I. 

Daszyńskiego, Stefan Daszyński, aresztowany 
w związku z zajściami w  dn. 6 listopada.

*
„Nowa Reforma" donosi, że osadzonf 

swego czasu w areszcie śledczym starszy ofi
cjał Karol Kórnicki, aresztowańy zaraz po zaj
ściach 6 listopada, został w -dniu dzisiejszym 
na zlecenie władz prokuratorskich wypuszczo
ny na wolność. (PAT).

Kronika
parlamentarna.

Z. P, P, s.
D ziś o  godz. 1 1  rano odbędzie s ię  po

siedzenie Z. P .P .S . O becność w szystkich  
członków  niezbędna. N. Barlicki.
POSIEDZENIE SEJMOWEGO KONWENTU 

SENJORÓW. '
Wczoraj o godz. 12 w południe odbyło się 

pos edzenie sejmowego konwentu senjorów w  
w sprawie ustalenia prac sejmowych na czas 
najbliższy. Ustalono, że posiedzenie Sejmu od
będzie się dziś o godz. 12 w południe, celem  
załatwienia projektu ustawy o naprawie Skar
bu i o prowizorjum boeżetowem. Po załatwie
niu Jtych sprawr Sejm rozjedzie się i zbierze się 
dopiero dnia 28 b. m. Przedtem jednak 21 b.m. 
rozpocznie obrady Kcmisja Budżetowa, celem  
przyśpieszenia prac nńd projektem ustawy o 
prowizorjum budżetowem na r. 1924.

KOMISJA BUDŻETOWA.
Sejmowa Komisja Budżetowa na posie

dzeniu wczorajszem omawiała sprawę projek
tu ustawy o docłatkowcm proiwizorjum budże
towym za c zas od 1 iudnia do 31 grudnia 1923 
roku, upoważniającego p. ministra Skarbu do

uzupełnienia kredytów prowizdłycznych na 
ten okres w razie dalszego wzrostu drożyzny 
przez zastosowanie mnożnika, nieprzekracza- 
jącego cyfry pięciu, e: az o prowizorjum bu
dżetowem za czas od 1 stycznia 1924 r. do 3t 
marca 1924 r , upoważniającego p. ministra 
Skarbu do otwierania kredytu na wydatki pań
stwowe w tym okresie do wysokości jednej 
czwartej kwot, ustalonych w preliminarzu bu
dżetowym na r. 1924.

Referował pos. Zdziechowski (Zw. Lud.- 
Nir) .  Pos Rudziński (Wyzwolenie),1 tow. Mo- 
raczewski (P.P.S.) i Rozmaryn (Koło Żydow
skie) w rozprawie oświadczyli imieniem swo
ich klubów, że będą one głosowały przeciw  
d idatkowemu prowizorjum za r. 1923, zaś pos. 
Rozmaryn dodał, że klub jego głosować bę
dzie także i przeciw prowizorjum budżetowe
mu na pierwszy kwartał r. b., ponieważ nie 
ma zaufania do obecnego Rządu.

W głosowaniu uchwalono większością gło
sów oba projekty, pTzytem przeciw  drugiemu 
głosowali tylko przedstawiciele mniejszości 
narodowych.

Referować na plenum będzie pos. Zdzie
chowski. Oba projekty wejdą prawdopodobnie 
dziś na porządek dzienny.

Kronika polityczna.
NOM INACJA P. ZAMOYSKIEGO.

Dziś w południe ma się odbyć narada 
prem jera Grabskiego z  p. Zamoyskim, na 
której zapaść ma ostateczna decyzja w 
sprawie mianowania p. Zamoyskiego mini
strem spraw zagranicznych. W edług wszel
kiego prawdopodobieństwa, narada da wy
nik pomyślny i p. Zamoyskiemu powierzo
na zostanie teka spraw zagr. ^

ZATARG W  PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM.

* Jak  wiadomo, umowa zbiorowa, obo
wiązująca w przemyśle włókienniczym, wy- 

y gasła z dn. 31 grudnia 1923 r. Przemysłow- 
i  cy łódzcy wyciągnęli z tego zupełnie nieu

zasadniony wniosek, iż mogą nie wypłacić 
robotnikom dodatku drożyźnianego za d ru 
gą połowę grudnia w wysokości 62%'. u sta
lonego przez łódzką komisję statystyczną. 
Ponieważ takie załatwienie sprawy było 
krzyczącem bezprawiem i mogło wywołać 
stra jk  w przemyśle łódzkim, tow. tow. po
słowie Ziemięcki i Szczerbowski udali się 
wczoraj do p. ministra pracy Darowskiego 
z prośbą o interwencję. P. minister zapew
nił. że podziela zapatrywania naszych to
warzyszów i już w rozmowie telefonicznej 
z przedstawicielami przemysłowców zwra
cał ich uwagę na konieczność wypłacenia 
robotnikom dodatku wedle wykazu komisji 
statystycznej. Odpowiednie polecenie o- 
trzymał także inspektor pracy w Łodzi p. 
Wojtkiewicz; w razie gdyby jegp wpływ 
był niewystarczający, p. minister wezwie 
przemysłowców do W arszawy, celem odby
cia porozumiewawczej konferencji.
ŚLEDZTWO PRZECIW KO DYREKTO

ROM BANKU CUKROWNICTWA.
Ja k  się dowiadujemy, na wniosek p, 

Totwena, kierującego w Komisarjacie Rzą
du sprawami walki z lichwą, wdrożone zo- 
stało śledztwo przeciwko dwuim dyrektorom 
oddziału warszawskiego Banku Cukrownic
twa w Poznaniu. Rcwodem śledztwa jest 
magazynowanie cukru w celach spekulacyj
nych.

T E L E G R A M Y .
S p r a w a  o d s z k o d o w a ń  n i e m i e c k i c h .

Przez dzień wczorajszy dokonywano 
na kolejach oczyszczania toru i rozkopywa
nia zasp śnieżnych.

Z powodu trudności technicznej zdoła
no odkopać jedynie główne tory, boczne 
zaś są w dalszym ciągu zasypane i niema 
nadziei, by przed poniedziałkiem zostały 
oczyszczone.

Największa zaspa śniegowa na linji ka
liskiej, która powstrzymywała połączenie z 
Poznaniem, została usunięta. Również o- 
czyszczono tor koło Piotrkowa. Roboty o-

ODPOWIEDŹ FRANCUSKA.
Paryż, 4 stycznia. (PAT.). W  uzupeł

nieniu wiadomości, podanych już przez dy
plomatycznego redaktora Ag. Havasa, na
leży dodać, że odpowiedź francuska rozipai- 
truje wszystkie pytania, postawione przez 
memorandum Rzeszy z d. 24 grudnia, na
stępnie wymienia wszystkie punkty, co do 
których już zadośćuczyniono żądaniom rzą
du Rzeszy, a mianowicie: ponowne przyję
cie urzędników i kolejarzy po szczegóło- 
wem zbadaniu osobistej sytuacji każdego, 
zniesienie zarządzeń, utrudniających ruch
mieszkańców itd. Inne zarządzenia wyda-

%

o t w a r c i e m  p a r la m en tu  
a n g i e l s k i e g o .

NARADY GABINETU ANGIELSKIEGO, podczas dyskusji nad tekstem odpowiedzi
' na mowę tronową rozłam wsrod izby gmm 

spowoduje kwest ja bezrobocia. \vedług 
wszelkiego prawdopodobieństwa i zgodnie
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wane będą przez władze miejscowe w mia
rę tego, jak przedstawiać się będzie sytua
c ja  na obszarach okupowanych. Należy je
dnak przypuszczać, że życzenia Berlina w 
sprawie zniesienia pozwoleń wwozu i wy
wozu nie będą urzeczywistniane.

ZM NIEJSZENIE 
A R M JI OKUPACYJNEJ.

Dusseldorf, 4 stycznia. (PAT.). Z ob
szarów okupowanych wycofanych będzie 
7 pułków’ piechoty. W ycofyw anie wojsk 
odbywać się będzie stopniowo według wska
zówek gen. Degoutte.

Londyn, 4 stycznia. (PAT.). Gabinet 
zajmował się wczoraj treścią mowy trono
wej, przyszłą polityką konserwatystów w 
sprawie protekcjonizmu oraz sprawą ewen
tualnej zmiany ministrów rolnictwa i pracy. 
„Evening Standard" donosi, że według wia
domości ze źródeł dobrze poinformowanych, 
Baldwin stawi się w parlamencie na czele 
partji, wolny od wszelkich zobowiązań z 
innemi stronnictwami,

RZĄD PA R T JI PRACY.
Londyn, 4 stycznia (P. A. T.). P. R.— 

Dzienniki angielskie spodziewają się, że

z tem co zapowiedział już w swej ostat
niej mowie leader stronnictwa liberalnego 
Asquith, liberałowie poprą Labour Party w 
tej właśnie kwestji. Należy przypuszczać, 
że wskutek takiego podziału opinji iżby 
gmin, rząd Baldwina znajdzie się w zracz- 
nej mniejszości, co z natury rzeczy spo
woduje jego ustąpienie oraz powierzenie 
Mac Donaldowi misji tworzenia nowego 
gabinetu. Nie ulega wątpLwości, że leader 
Labour Party  propozycję tę przyjmie. Jak  
się dowiaduje „Times" Mac Donald w o-



Nr. !> „ R O B O T N I K "  sobota, 5 stycznia 1924 r.
czekiwaniu w ypadków * przygotował już I rządził listę kandydatów do nowego ewen- 
plan przyszłego działania, jak również spo- * tualnego gabinetu,

W Niemczechi
O REWIZJĘ KONSTYTUCJI RZESZY.

Berlin, 4 stycznia. (PAT.). Poseł bawarski 
W Berlinie przedłożył dzisiaj rządowi Rzeszy 
uemorjał bawarski w sprawie rewizji konsty
tucji Rzeszy w  kierunku federalizacji. Memo- 
rjał ten domaga się autonomji politycznej dla 
poszczególnych państw niemieckich i większe
go udziału rządów tych państw w  ustawodaw
stwie ogólno - niemicckiem. W myśl projektu 
bawarskiego, Rada Państwa winna otrzymać 
kompetencje prawodawcze, równe tym, jakie 
posiada parlament Rzeszy.

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W SAKSONJI.

Drezno, 4 stycznia. (P A T .). N a prezy
denta rządu saskiego został w ybrany dr. 
H eld, socjalny dem okrata. Frakcja socja l
no - dem okratyczna sejm u saskiego posta
now iła w ejść  do w ielkiej koalicji, składa

jącej się z demokratów, Deutsche Volks- 
partei i socjalnych demokratów. Część frak
cji socjalno - demokratycznej wypowie
działa się jednak,przeciwko tej decyzji.

W niedzielę odbyć się ma kongres par- 
tji socjalno - demokratycznej saskiej, któ
ry ostatecznie wyjaśni sytuację.

W BAWARJI.
Monachjum, 4 stycznia (P. A. T.). —

Komisja konstytucyjna postanowiła udzie
lić rządowi pełnomocnictw nadzwyczajnych 
w zakresie finansowym i w celu rozwiąza
nia organizacji nielegalnych. Za pełnomoc
nictwami głosowały frakcje prawicowe, a 
przeciw - socjalno - demokratyczne. Peł
nomocnictwa wygasają w końcu marca.

STRAJK METALOWCÓW.
Berlin, 4 stycznia (P. A. T.). P. R. — 

Strajk berlińskich metalowców rozszerza 
się. Na ogólną liczbę 230 robotników 
strajkuje 150 tysięcy.

lfen ize lu s  w  Gf*ecji.
Ateny, 4 stycznia (PAT). P. R. Dziś o 

godz. 4 rano przybył tu Venizelos. Na po
kładzie torpedowca „Tenedos" nastąpiło 
spotkanie Venizelosa z Plastirasem, które 
miało bardzo serdeczny charakter, następ
nie obaj mężowie stanu udali się do domu 
deputowanych Georgesa i Roussosa, w któ
rym zamieszka Venizelos. W czasie dłuż" 
szej konferencji, odbytej z Venizelosem, 
Plastiras przedstawił sytuację polityczną 
w  kraju.

Wobec dziennikarzy Venizelos oświad*

czył, że zbada sytuację, panującą w kraju 
i pozostanie w nim tak długo, jak tylko bę
dzie trzeba dla uregulowania stosunków.

DYMISJA PLASTIRASA.
Ateny, 4 stycznia. (PAT.). Dekret rzą

dowy ogłasza o dymisji PlasUrasa.
VENIZELOS TWORZY GABINET.

Ateny, 4 stycznia. (PAT.). Venizelos dziś 
przystąpił do tworzenia gabinetu.

f%ozłam w śród bolszewików^
Wiedeń, 4 stycznia (P. A. T.L—„Neue 

rre ie  Presse" donosi z Moskwy: W łonie 
£.'adu moskiewskiego doszło do konfliktu. 
1 rocki zajął stanowisko przeciwne stano
wisku pewnej części członków rządu. Roz
łam objął także armję czerwoną. Komen
dant armji czerwonej, komendant służby 
łącznikowej i sztab dla specjalnych poru- 
creń w moskiewskim okręgu wojskowym o- 
raz eskadra tanków i dywizja kawalerji 
stanęły jawnie po stronie Trockiego. To 
wystąpienie grup wojskowych — konty
nuuje ,,Neue Freie Presse" — oznacza 
punkt zwrotny w stosunkach panujących

w armji czerwonej. Członkowie komite
tu wykonawczego part j i komunistycznej 
wyrazili Trockiemu swoją sympatję i zna
leźli się w ten sposfcb w sprzeczności z mo
skiewskim komitetem centralnym. Jak da
lej donoszą z Moskwy do tegoż dziennika 
b. szef Czerezwyczajki Dzierżyński odwo
łany został z centralnego komitetu na da
wne stanowisko. Jego powrót na stano
wisko -szefa Czerezwyczajki — kończy 
,,Neue Freie Presse" — ujawnił się natych
miast w masowych aresztowaniach w Mo
skwie i na prowincji, przyczem setki osób 
zostały zesłane na Sybir.

Trzęsieni ziemie me  Włoszech*
Rzym, 4 stycznia. (PAT.). W  Semgallia 

odczuto nowe trzęsienie ziemi. Uszkodzona 
jest wieża komunalna i kilka domów. Dwie o- 
soby ranne. Wiadomości o trzęsieniu ziemi, ja
kie odczuto w  okolicach Anccny, stwierdzają 
poważne szkody. W Mondolfo, gdzie było 15 
wstrząsnień, wszystkie domy zostały uszko 

dzone. Są ranni, W San Constanzo dwa kościo
ły  poważnie uszkodzone.

Rzym, 4 styczn ia. (PAT.). Od wtorku 
wzdłuż wybrzeża morza Adrjatyckiego dają 
się odczuwać trzęsienia ziemi. W wielu mias
tach potworzyły się rozpadliny. Wśród ludno
ści zapanowała panika.

[ii i pożar.
Waszyngton, 4 stycznia. (PAT.). W  mieś

cie Peoria, w stanie Illinois, straszliwy wybuch 
i pożar wyrządziły liczne ofiary w ludziach. 
Dotychczas do szpitali przewieziono około 80 
rannych. Liczba zabitych jeszcze nie ustalona.

Nowy Jork, 4 stycznia (PAT). Ilość 
ofiar eksplozji w Peorja wynosi 36 zabi
tych, 43 rannych oraz 1 zaginiony;.

b M i  J i
SZCZĄTKI BALONU.

Paryż, 4 styczn ia. (PAT.). Szczątki ste- 
rowca „Dixmude" wyłowiono na południe od 
San Marco. W pobliżu znaleziono również 
ciała dwu członków załogi sterowca.

Pi

MOI!! W
Bua-jQeszt, 4 stycznia. (PAT.). Na 

Zgromadzeniu narodowem. podczas dysdeur 
iwwi sPraw ®̂ zamachu w Csongradi, premjer 

en oświadczył, że  z pewnością wszys- 
■J . 0Wie zgromadzenia potępiają bez- 
„rf P°Pcłmoną zbrodnię. Iniejatoro-
• ,e . z. , . muszą również być wykryci,
istnieje bowiem niewątpliwie związek z za
machami dokonanemi w latach poprzed
nich. Kząd nie może w  żadnym razie pole

gać na przypuszczeniach, lecz pragnie o- 
trzymać niezaprzeczalne dowody. Pewne 
poszlaki wskazują winę organizacji „bu
dzących się Węgier ', możliwe jest jednak, 
że są one nieprawdziwe. Niektóre osoby 
z braku dowodów są wypuszczone na wol
ność, lecz podejrzani o zamachy 'bombowe 
zamknięci będą w obozach koncentracyj
nych. Do parlamentu wniesiony będzie pro
jekt ustawy, wprowadzającej karę najcięż
szego więzienia za nielegalne przechowywa
nie materjałów wybuchowych. Kompetencje 
sądów wyjątkowych rozciągać się będą ró
wnież na inicjatorów zbrodni

Until tespisra
Ryga, 4 stycznia. (PAT.). We czwar

tek d. 3 b. m. poseł polski Ładoś i naczel
nik wydziału konsularnego M. S. Z. dr. Po
znański, oraz Wcsmans, były poseł łotew
ski w Moskwie, podpisali konwencję konsu
larną między Polską a ŁotWą.

— Francuskie kol* urzędowe oświadczają, -że 
puszczona przez „Financial News" wiadomość o 
rzekomych rokowaniach, jakie z sowietami pro
wadzi Franklin Bouillon w celu zawarcia traktatu 
francusko - sowieckiego, jest pozbawiona rvszel- 
kiej podstawy. Franklin Bouillon osobiście za
przecza również, jakoby brał udział w podobnych 
rokowaniach

, — Mrozy i śniegi we Włoszech trwają w dal
szym ciągu W okolicy Varese zamarzło kilka je
zior. We Florencji spadł znów śnieg.

— Zmarł w Paryżu znany malarz Renoir.
— Jak donoszą pisma amerykańskie grupa 

16-u uzbrojonych ludzi napadła na budynek redak
cji „Free Press" w miejscowości Texas. Napast
nicy pobili ciężko naczelnego redaktóra i jegq* za
stępcę, poczem uprowadzili ich, a budynek redak
cyjny, drukarnie i maszyny zdemolowali. Przy
czyna napadu nie wiadoma.

r -  Rząd amerykański zarządził mobilizację 
floty atlantyckiej i floty oceanu Spokojnego, celeim 
odbycia w styczniu i lutym wielkich manewrów 
około Antyli ów.

Z Kasy Chorych.
Tchórzostwo chadeckiego Zarządu.

Na dzień w czorajszy  na godzinę 6 w ieczo
rem  zosta ło  zw ołane zeb ran ie  R ady  K asy  C ho
rych  p rzez  Z arząd  K asy. S ta ło  się to  n a  ży
czenie 30 rad n y ch  z g rupy  ubezpieczonych, 
k tó rzy  chcieli n a  tem  zeb ran iu  p rzez  uchw ale
nie votum  nieufności usunąć Z arząd , n arzu co 
ny  podstępem  p rzez  fab ry k an tó w  i chadeków  
w  dn. 15 p aźd ziern ik a  r. ub.

P rzed  posiedzeniem  odb y w ały  się o b rady  
k lubów  ęądnych: kom unistycznego  i P. P. S., 
celem  zajęcia s tanow iska w obec ogłoszonego 
p rzez  Z arząd  p o rząd k u  dziennego. O godz. 6 
m. 20 w  lokalu  k lubu  P.P.S. zjaw ił się p rez es  
Zarządu p. S ław ack i (C hadek), p ro sząc  o p rzy 
bycie n a  salę posiedzeń; zapewniono go, że 
najdalej za 5 minut k lub  P .P .S . przybędzie na 
salę. P. S ław ack i w szed ł n a  salę posiedzeń  i 
o tw o rzy ł n a ty ch m iast zeb ran ie , nie czekając  
ani chw ili n a  p rzybycie radnych  socjalistycz
nych, ktjfcrzy go o to  specja ln ie  p rosili. N a sa 
li by ły  zu p e łn e  pustk i, pon iew aż fab rykanc i i 
chadecy, przewidując m ożliw ość uchw alen ia  
votum nieufności dla Z arządu , postanow ili nie 
p rzy jść na posiedzen ie  i p rzez  zd ekom ple to 
w anie R ady  uniem ożliw ić zebran ie . P. S ław ac
ki doskonale  o tem  w iedz ia ł i upew niw szy  się, 
że kom uniści i P .P .S . ob radu ją , um yślnie o tw o 
rzy ł posiedzenie, b y  za raz  n a  w stęp ie  ogłosić, 
że z pow odu  b ra k u  quorum , zebranie się odra
cza na cztery tygodnie. K iedy  rad n i z P.P.S., 
pew ni, t e  p. S ław ack i do trzym a słow a i p o 
czek a  na ich przybycie, dosłow nie po pięcio- 
m inutow em  spóźnieniu  zjaw ili się n a  salt, ze
b ran ie  ju t  b y ło  odroczone.

P o stęp e k  p. S ław ack iego  dyskw alifiku je 
go w  oczach  w szystk ich  uczciw ie m yślących 
ludzi. J a k ie ż  je s t słow o, dość ostro  p ię tnu jące  
człow ieka, k tó ry  dopuszcza się n isk iego  w y 
biegu, żeby  ra to w ać  sw ą osobę od dymisji. 
A le tchó rz liw a u c ieczk a  z po la  w alk i n ie  jest 
w ca le  w ygraną i najb liższe posiedzen ie R ady 
będzie  dniem  k lęsk i d la  chadeck iego  Z arządu.

J. G.rMaterjały B ieliźn iane
Okrycia Dam skie

Towary Manufakturowe 
Tricotiny, Adamaszki oraz chustki w ełn iane  

w  w i e l k i m  w y b o r z e

BI A  R A T Y
poleca S Z .  S Z U L C

Senatorska 4, brama (sień) parter.
U w ag a :  F i rm a  e g z y s tu je  od I9IO r o k u .

na worki po cenach hurtowych konkurencyjnych sprzedaje pry
watnym insty^icjom przemysłowym i handlowym dla ich

pracowników
W y d z i a ł  Z a o p a t r y w a n i a  Magistratu m. st. Warszawy

Kredytowa. 2, pokój Nr. ii, tel. 279-ąi.

Ruch robotniczy
Z żyda parśji

DO W SZY STK ICH  K O M ITETÓ W  OKRĘGO
W Y C H  P. P. S. 

Okólnik w sprawie podatku partyjnego.
Na zasadzie uchw ały  R ad y  N aczelnej z dn. 

16 w rześn ia 1923 r., ok reśla jące j p o d a te k  p a r
ty jny  w  w ysokości jednej p ią te j zło tego  i w e
dług ku rsu  bonów  z ło tych  — donosim y:

1) P o d a te k  party jny , począw szy od 1 s ty 
cznia 1924 r, zgodnie z kursem  bonów  zło tych , 
rów nającym  się obecnie 1.000.000 mk. będzie 
w ynosić 200.000 m k. m iesięcznie.

2) K ob iety  i m łodociani ro bo tn icy  p łacić  
b ęd ą  w  m iesiącu styczn iu  po łow ę tegoż p o d a t
ku — t.  zn. 100.000 mk.

3) W  zw iązku  z pow yższem  O. K. R .-y 
w ykupu jąc w  S ek re ta rjac ie  G enera lnym  C. K. 
W . w  styczn iu  1924 r. znaczk i p o d a tk o w e dla 
m ężczyzn, p łacić  b ę d ą  na rzecz  C. K. W . —  
50.000 mk., a za znaczki p o d a tk o w e dla k o 
b ie t i m łodocianych rob o tn ik ó w  —  25.000 mk.

4) P ocząw szy  od 1 styczn ia  1924 r. cenę  
legitym acji cz łonkow skiej podnosi się do 100 
tys, m k. za egzem plarz. P o łow ę z pow yższej 
sumy, t. j. 50.000 mk. w p łaca  się p rz y  każdo- 
razow em  zam aw ianiu  leg itym acji do K asy
C. K. W.

S e k re ta rja t G en era ln y  C K W . PPS.

Ruch zawodowy
Badzfcjeść $c/xxrcy tlatnojwi! W  niedzielę o 

godz. 1 pp, w lokalu, Leszno 48, odbędzie się ze
branie walne Zw, Zaw. Dozorców domowych.

Baczność Budowlani! Dn. 6 b. m. o godz 10 
<r odbędzie się roczne zebranie Zw. Rob. Budo
wlanych w lokalu Związku, Leszno 53. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie kasowe; 2) wybory no
wego Zarządu; l|) organizacja Związku; 4) ustale
nie wkładek członkowskich; 5) wolne wnioski.

Ze Zw. Zaw. pnagw eików  krawieckich. Za
rząd Związku Zaw. pracowników krawieckicn, 
Bracka 17, zwołuje zebranie wszystkich pracofl- 
ników i pracownic krawieckich polskich i żydow
skich w sali kina ,,Venus", ul. Dzielna 1, w sobotę 
dn. 5 stycznia o godz. 11 rano w sprawie połą
czenia Związków. Wejście za legitymacjami związ
kowemu *

Sytuacja w górnictwie. W  związku z dalszą 
zwyżką cen robotnicy Zagłębia Dąbrowskiego i 
Górnego Śląska wystawili nowe żądania płacy ro 
boczej. W  Zagłębiu Dąbrowskiem toczą się w 
tej sprawie rokowania między przedstawicielami 
przemysłu górniczego i robotników. Robotnicy żą
dają 100 proc podwyżki, podczas gdy przemysłow
cy ofiarują 72 proc, Takie same pertraktacje to
czą-się na Górnym Śląsku, gdzie jak i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem robotnicy żądają 100 proc. zamiast 
ofiarowanych im 72 proc. Dn. 3 b. m. miało od
być się posiedzenie komisji rozjemczej, którego 
wynik dotychczas jest jeszcze nieznany. (v).

Działalność Państwtohvtegk> Urzędu Pośrednic
twa Pracy, W okresie od dnia 15 do dnia 22 grud
nia ub. r. państwowe urzędy pbśrrednictwa pTacy 
pośredniczyły w 3699 wypadkach. IPrzytem w 
2206 wysłano kandydatów na miejsce pracy, zaś 
w 1493 dano pracę zgłaszającym się na miejscu, 
Największą ilość zapośredniczono w powyższym 
okresie w województwie stanislawcwskiem (646), 
następnie w województwie Śląskiem (446). Na 
Warszawę przypada 530. (v).

Obawą strajku ze c) .rów krakowski chi P er
traktacje między gremium właścicieli drukarń kra
kowskich a związkiem drukarzy w sprawie prze
dłużenia umowy cennikowej na rok 1924 nie do
szły do skutku. Istniejący w te j chwiii zatarg po
ll ga na tem, że związek drukarzy rozesłał cennik 
według własnego projektu z żądaniem, aby zece- 
rzy zastosowali się do niego, natomiast drukar
nie, zwłaszcza dziennikarskie, nie uznają projek
towanego cennika i rozpoczęły pertraktacje z  za
jętymi u siebie zecerami, stawiając im własne wa
runki. Zachodzi obawa wybuchu strajku. (A W.).

Ruch kult.-oświatowy.
Związek Nienależnej Młodzieży Socjalistycz

nej. Zarząd środowiska warszawskiego uprasza 
delegatów na Zjazd o przybycie na zebranie dziś
0 godz. 9 m. 30 wiecz na ul. W arecką 7 — T. U. R.

Komunikat. Zarząd Gł. T. U. R, komunikuje 
oddziałom, iż jest w posiadaniu pewnej ilości 
egzemplarzy broszury dr. W yrostka p. t  „Ustrój 
państwowy Rzeczypospolitej Polskiej" Broszura 
ta, wydana przez oddział warszawski T. U. R. o- 
mawia szczegółowo Konstytucję z dn. 17 marca 
1921 r.

Broszurę tę, której cena w detalicznej sprze
daży wynosi obecnie 100,000 Zarząd Gł. może od
stąpić oddziałom po 80.0C0 za egzemplarz. Zamó
wienia należy nadsyłać do sekretarjatu, k tóry  od
powiednią ilość broszur będzie wysyłał oddziałom 
za zaliczeniem pocztowem.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiar: Al Szcz, st. refe
rent M. Pr. i Op. Sp otrzymane jako remunerację
1 miljon; Stefa Cierpiszówna 1 miljon; Olgierd i 
Jurek  Hołownia 1 miljon.

Robotnicy popierajcie 
swoje oisnia codzienne
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Życie gospodarcze.
Ceny cukru. S

Rada naczelna polskiego przemysłu cukrowni
czego wyznaczyła na 1 dekadę stycznia 1924 r. 
cenę cukru białego 'kryształu za 100 kg. bez akcy
zy i  kosztów przewozu parytet Poznań na 71 mili. 
rok,, cena Tafinady wynosi o 45% więcej ponad 
cenę powyższą.

Kredyt dla hut metalurgidanych.
Ministerjum przemysłu i handlu przyznało hu

tom kredyt koksowy za grudzień w wysokości 100 
miliardów, na styczeń r. b. w sumie 300 miljardów; 
kredyt ten będzie czerpany z kas prowincjonal
nych, którym zakomunikowane zostało odnośne 
rozporządzenie. (1)

Cło dla skór garbowanych.
Skóry garbowane wszelkich rodzajów mają 

być wniesione na listę normalnego mnożnika cel
nego. Rozporządzenie odnośne zacznie obowią
zywać w tych dniach.

Notowania giełdy warszawskiej.
Doiary St. Zjedn. 7 150.000—7.170.000 
Franki franquskie 353 000 
Belg ja 315 000
Londyn 30 700 000 -  30 600 000 
Praga 209 250 
Szwajcarja 1 245 000 
Holandia 2.593 000 
W iedeń 1 0 0 -  
Włochy 303 000-305.000 
Złoty fr. 1 38ć 000

Rozmaitości.
Tonaż przedwojenny i poioojenny Hot handlowych.

Flota hamdloiwa niemiecka w roku bieżącym 
dopiero osiągnie połowę swego tonażu przedwojen
nego i pod tym względem z drugiego miejsca 
wśród innych państw spadła na siódme, a miano
wicie: w r. 1914 Amglja posiadała ogólnego tonażu 
13.877 000, Niemcy 5 098.000, Norwegia 1.923.000, 
Francja 1.098.CC0, St. Zjednoczone 1.837.000, Japo. 
nja 1.843.0C0, Holandia 1.471.000, Włochy 1.438.000, 
caś w 1923 r.: Anglja 19.077.000, St. Zjednoczono 
12.416.000. Japonja 3.402.000, Francja 3-269.000, 
W ło ,hy 2 738.000, Ho" and; a 2.606.000, Niemcy 
2.490.006, Norwegja 2 399.000 tonn.

Wreszcie w porównaniu z cyfrą swej ludności 
Niemcy stoją dziś na 20-eim .miejscu, a mianowicie: 
na 1000 mieszkańców ma Norwegja netto tonn 455, 
Anglja i Inkindija 274, Holandja 193, Danja 171, 
Szwecja 126, St Zjednoczone 98, Grecja 64, Fran
cja 53, Beigja 44, Włochy 49, Finłanidija 38, Japo- 
nja 35, Hiszpan ja 30, Port u gai ja 25, Chile 17, Lo. 
twa 16, Estonia 13, Argentyna 11, Brazylja 9, Niem
cy 6, Rumunja 3, Chiny 0.3, (PAT)

DZI , 8  m. 15
C y r k
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n e r  r e m  s

N A  R ' A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k i s ,  k o s t j u m y ,  p a l 
t a  p lu s z o w e  oraz u a io r y  r r t^ s łu *

N o w o l ip ia  3 0 ,  m* 8 ,  front II piętro.

K ażd a  m a tk a  p o w in n a  w ie d z ie ć ,  ż o

Neo-Fosfatyna WeTidy
Jest najlepszą pożywką dla dzieci.

Skład Apteka K. WENDY,
K r a k o w s k ie -P r z e  im . 4 5 , w W a r s z a w ie .

Ż/jDAĆ WSZĘDZIE.

C z w a r ta  c z ę ś ć  p r z y  k u p n ie !

Wypiął N a  R a t y .
Okrycia damskie, ubiory męskie najtaniej tylko 

ZŁUTA 18 m . 29 .

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Mroźno, zachmurzenie umiarkowane,
miejscami drobny śnieg, słabe wiatry zachodnie i 
północno - zachodnie.

W sprawje podatku ojd lokali. Magistrat za
wiadamia, że rozsyłanie nakazów płatniczych na 
jednorazowy dodatek do  podatku od lokali 1923 r 
odnośnie lokali, położonych w okręgach policyj
nych: 5 oraz od 14 do 26 włącznie ukończono dn 31 
grudnia 1923 r., wobec czego dodatek do podatku 
przypadający od płatników w powyższych okrę
gach winien być uiszczony do dnia 15 b m. włącz
nie. Podatek nie wpłacony w terminie wskaza
nym, uważany będzie za zaległość, do której s to 
sowane będ^ przepisy miejskie, dotyczące uiszcza
nia i ściągania zaległości. Odwołania za wymiar 
podatku od lokali z wyszczególnionych olu-ęgów 
mogą być składane do dnia 15 b. m. 1924 r.

Państwrywa łoteefa klasowa. Generalna dy
rekcja loterji państwowych zawiadamia, że ciąg
nienie iIH klasy państwowej loterji klasowej odbę
dzie się publicznie w  środę i czwartek dn. 9 i  10 
b m. o godz. 8 m. 30 rano przy ul. N,-Świat 70 w 
biurze dyrekcji.

Tramwaje. W dlniu 4 stycznia magistrat m. 
st Warszawy zatwierdził wniosek dyrekcji tram 
wajów miejskich w sprawie podwyższenia taryfy 
tramwajowej do 150 tys. mk. za przejazd jedno
razowy (b).

Aresztowanie rzeźników. Aresztowani zosta
li wlaśc. sklepu rzeźniczego przy' ul. Elektoralnej 
nr j6, Jan Hamer oraz jego trzej czeladnicy Stani
sław Napiszczała oraz Franciszek N*Józef Buko
wie za opór stawiony funkcjonariuszowi oddziału 
walki i lichwy przy spełnianiu przezeń obowiąz
ków służbowych. Hamer oskarżony jest o maga
zynowanie słoniny. Aresztowani przesłani zostali 
do sędziego śledczego V1H okręgu. Słonina w ilo
ści 988 kg, została .zasekwestrowana i rozprzeda
na instytucjom dobroczynnym za przeszło 2 i pół 
miljarda mk. Aresztowany również został Henryk 
Hendler, wlaśc. sklepu wędlin przy ul. Elektoral
nej 20, za ukrywanie towaru, (b)

Nadmierne ceny za na pałki. Sąd do spraw 
lichwiarskich skazał za pobranie nadmiernych cen 
za zapałki: 1) Herca Akerajzena, właśc. sklepu 
spożywczego (Freta 40) na dwa tygodnie więzienia, 
100'^n. opłat sądowych, dwukrotne ogłoszenie 
wyroku w dwuch pismach oraz wywieszenie sen
tencji na drzwiach wejściowych sklepu na przeciąg 
dni 14, 2) Michała Kowalskiego, sprzedawcę ulicz
nego papierosów przed domem przy ul. Szpitalnej 
nr. 1 na takąż karę i po  3) Szyję Chmurę, właśc. 
■sklepu spożywczego (Nowolipie 48) na jeden mie
siąc więzienia, jeden miljon mk. grzywny, dwu
krotne ogłoszenie wyroku w dwuch pismach i wy
wieszenie sentencji sądowej na drzwiach wejścio
wych sklepu na przeciąg 14 dni. Wobec zrzecze
nia się przez Akerajzena i Chmurę apelacji, zostali 
oni osadzeni w więzieniu, (b).

Zapisy na kursach dla dscijpłsłych m. st. W ar
szawy Kursy dla dorosłych m. st. W arszawy w 
dn. 3 b. m. zaczęły zapisy nowych słuchaczy na 
Il-gie półro(Tze, które trwać będą do 9 b, m . r. b. 
Ne kursach czynne są następujące działy: 1) Kur
sy początkowe dla dorosłych i młodocianych o po
ziomie 5-ciu oddziałów szkoły powszechnej. 2) 
Szkoła powszechna dla dorosłych i młodocia
nych o programie 7-mio klasowej szkoły pow
szechnej. 3) Kursy specjalne Uniwersytetu Por 
wszechnego: polonistyczny (język polsty historja, 
literatura polska) i matematyczno - techniczny 
(kreślenia, fizyka, mechanika, matematyka). Szcze
gółowe informacje można otrzymać w biurze Kur
sów przy ul. Kruczej 21, teł. 232-72.

ZABAWY.
Bal Zespołu Artystów Teatru Polski logo, Ma

łego i Kctaed/i, W piątek dnia 1 lutego w sali 
pompejańskiej hotelu Europejskiego artyści teatru 
Polskiego, Małego i Komedji o rgan izu ją |^ l na za
silenie biblioteki artystów  tych teatrów.

WYPADKI.
W alka**policji z  lichwą i  spekulacją. P. ko

mendant policji polecił kierownikom komisariatów 
i urzędów policyjnych zarządzić, aby wszyscy 
funkcjonariusze, w szczególności zaś dzielnicowi, 
zwracali uwagę na to, czy w sklepach nie są ukry
wane towary, czy nie pobierane są nadmierne ce
ny oraz czy właściciele sklepów posiadają prze
widziane przez odnośne przepisy, cenniki i faktu
ry. W razie ujawnienia nadużyć, funkcjonariusze 
policji winni bezzwłocznie zawiadamiać oddział 
walki z lichwą i spekulacją przy urzędzie śled
czym

Oiiary ślizgawicy. Przed domem nr. 9 przy ul. 
Solnej, wskutek ślizgawicy upadł i złamał lewe 
podudzie Tomasz Snarski, inwalida, uliczny sprze
dawca papierosów Lekarz Pogotowia, po udzie
leniu pomocy, przewiózł ofiarę ślizgawicy do szpi
tala św. Ducha.

— Przed domem nr. 51 przy ul. Złotej potknęła 
się, upadla i złamała prawe podudzie 11-Letnia 
Eugcnja Luiecka. Pogotowie przewiozło ofiarę 
ślizgawicy do szpitala Dziecinnego przy ul. Ko
pernika.

Uratowanie tonącego. Staw należący do wła
ściciela młyna i piekarni w Słodowcu wydzierża
wiono przedsiębiorcy Musze, który do wyrąbywa
nia lodu najął kilku robotników Wczoraj w po
łudnie jeden z robotników W iktor 0,peracz w cza
sie pracy poślizgnął się i wpadł w przerębel. Na 
ratunek tonącemu pośpieszyli inni robotnicy i wy
ratowali Operacza, poczem przenieśli go do pie
karni .^łodowiec".

W obawie przed policją. Z mieszkania Lu
dwiki Świderskiej przy ul Marymonckiej nr. 56 
jeszcze w wigilię Bożego Narodzenia skradziono 
bieliznę i pościel wartości miliarda mk. Policja 
26-go komisariatu wdrożyła dochodzenie i już była 
na tropie sprawców kradzieży. Wiedząc o tern 
złodzieje, prawdopodobnie w obawie, aby nie byli 
ujęci, wczoraj w południe podrzucili skradzione 
rzeczy pod drzwi mieszkania Świderskiej. Brako
wało tylko poduszki i powłoczki.

Zamach samobójczy. Przy ul. Marszałkow
skiej nr. 143 w biurze tow. zakupów przemysłu 
graficznego dyrektor tego przedsiębiorstwa 35-let- 
ni Stanisław Sączewski (Bracka 4), w celu samo
bójczym postrzelił się z rewolweru w prawą skroń. 
Desperata w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie 
do lecznicy ,.Omega" w Al. Jerozolimskich 51.

Pożar. Wczoraj o godz. 4 pp. wskutek wa
dliwości urządzenia przewodu kominowego za. 
paliła się belka w kominie w mieszkaniu Kiersnow- 
skiej na I piętrze w domu pp Kanoniczek przy ul. 
Senatorskiej nr. 18. 'Pogotowie ratuszowego od
działu straży, po wyrąbaniu części podłogi oraz 
sufitu w' pakamerze przy magazynie I filji p. f, 
„Ludwik Spiess i Syn", pożar ugasiło.

5-miljardowa kradzież. Z mieszkania Icka 
Folneja przy ul. Muranowskiej nr. 1 skradziono 6 
sztuk garderoby męskiej, 6 par obuwia, 107 sztuk 
obuwia oraz wiele innych rzfczy na ogólną sumę 
5 miljardów mk

Teatr i muzyka
Teatr Wielki. Dziś „Faust" z „Nocą W alpur

gii". Jutro o godz. 3 pp. „Straszny dwór". Wie
czorem „Tannhauser".

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro wieczorem 
„Ptak". Ju tro  o godz. 3 pp. po cenach zniżonych 
„Wieczór Trzech Króli" Szekspira.

Teatr Reduta, Dziś „Pastorałka". W  niedzie
lę po poł. „Pastorałka", wszystkie bilety sprze
dane. W ieczorem „Nowy Don Kisz ot".

Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojen
ny". W niedzielę o godz. 4 pp. „Papa" Dziś o 
godz. 12 „Noc Trzech Króli" powtórzenie przed
stawienia sylwestrowego.

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczorem „Lam
pa Aladyna". Jutro o godz. 3 i pół pp. po cenach 
zniżonych „Wiera Mircewa".

Teatr Mały. Codziennie wieczorem „Okręt 
dc Kanady". Ju tro  o godz. 4 po poł, „Sześć po
staci scenicznych w poszukiwaniu autora' .

Teatr Komedja. Jeszcze tylko kilka razy 
„Szwaczka z Luneville", Jutro po p o ł. „Bęben

Teatr Nowości. Codziennie „Żółty kaftan .
Operetka WodewiL Dziś premiera operetki 

Christinie'go p. t. „Dede".
Teatr im, Fredry. Dziś „Jasełka . We wtorek 

premjera „Żołnierz królowej Madagaskaru .
Tnatr „Staucszyk". Ostatnie dni programu: 

„Miałeś chamie złoty róg". Początek o godz. 9 m. 
15 wiecz.

W przygotowaniui^II-ga Szopka stańczyków®
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re- 

wja aktualna p. t. ,JCról Ćwi^c”.

Teatr bez deficytu. Teatr miejski im J , Sło
wackiego w Krakowie za miesiąc grudzień 1923 r. 
wykazał czysty dochód w wysokości 1 miljarda 
mk. Stało się to  dzięki sprawnej gospodarce i 
wytrawnemu kierownictwu artystycznemu. Sumę 
miljarda mk. łącznie z kredytem uzyskanym w P. 
K. O. w wysokości 3 miljardów użyje dyrekcja 
te rtru  im. J. Słowackiego na wystawienie kilku 
sztuk z wielkiego repertuar% klasycznego.

Z F ilham cnji. Jutrzejszy poranek muzyczny 
poświęcony będzie Chopinowi. Program wypełni 
orkiestra filharmoniczna pod dyrekcią p. Ozimiń- 
skiego, oraz pianistka p. Helena Ostrzyńska.

Na jutrzejszym popołudniowym koncercie sym
fonicznym wystąpi jako solista skrzypek Stefan 
Frenkiel i wykona koncert Bacha. Część orkie
strow ą wypełnią dwie symfonje: Haydna D-dur i 
Mozarta ,-Jowiszowa". Dyryguje G. Fitelberg. 
Koncert ten będzie pierwszym z cyklu historycz
nego rozwoju symfonji.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Cc^So - Nirjwjwia — Gdy kurtytja zapadnie.

Życie za kulisami jest jednym z najulubień- 
szych tematów do powieści i filmów, to  też mamy 
niezliczoną ilość pisanych i wyświetlanych „roman
sów", których akcja toczy się „za.kurtyną".

„Gdy kurtyna zapada" jest filmem acz nie ory
ginalnym, lecz bardzo miłym. Dużo w nim praw
dziwego wdzięku, prostoty i  dzięki temu widz o- 
puszcza salę kina nietyłko nie zmęczony (a są nie
raz obrazy, po których obejrzeniu ma się uczucie 
wprost wyczerpania), lecz zadowolony z  przyjem
nie spędzonej godzinki.

Bohaterką filmu jest młodziutka dziewczyn®, 
której serce znajduje się w rozterce pomiędzy u- 
czuciem wdzięczności i miłości. Ostatecznie cały 
dramat kończy się pomyślnie małżeństwem i po
godny horyzont zn(ufr roztacza się przed jasnemi 
oczyma uroczej Lilly.

Film zagrano nadzwyczaj starannie, a czyste 
i miłe w kolorycie zdjęcia zasługują na szczerą 
pochwałę, Bm .

Scjkół — Raj kobiecy.

Kino „Sokół" wyświetla obecnie obraz p. t. 
„Raj kobiecy” obraz należących do typu bynaj
mniej nie pouczających. Motywem sztuki jest oczy
wiście miłość bogatego szefa do pięknej i biednej 
pracownicy, a cała akcja toczy się w magazynie 
mód. Filmy takie stanowią ulubioną rozrywkę dla 
nieświadomych pracujących kobiet i wpływ ich 
jest mocno wątpliwy. H at

poda!e do wiadomości, że Okregowv Urząd Ubezpieczeń w Warszawie zgodnie z art. 
21 ust. I Ustawy z dn. 19 maja 1920 o obowiązk wem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby (Dz. Ust. R. P. Nę. 44 poz k72) oraz na podstawie art. 1 0 tejże Ustawy pi
smem z dnia 4 stycznia 19 4 r. za Nr. 28[24 zatwierdził z ważnością od dnia 1 stycz

nia 1924 r. nowe grupy zarobkowe, a to:

Grupa zarob Dla zarabiających miesięcznie Płaca ustawowa
kowa od do dz enna

1
2

0 . - 500 0 0 0 - 15 r00.—
500 000.— 2 500 0 0 ) . - * 75 0 0 ) . -

3 2 500 000.— 5 000 (. 0.— 150 0 C 0 .-
4 5 ooo o 10.000 OuO.— 300 0 0 0 .-

7 5 10 000.000.— 15.C00.rC0- 5 0.' >00.—
5 15 oocoo.— 20 0 3 000. — 700 000 —
7 2 ) 000 0 U — 25 000 000 - 900.0 0 .—
8 25 0 JL.000 — 30.000.000.— 1X00 t0 0 .—
g 30 .00.0 0.— 37 00 ).t 00. — 1 3 0 ( 0 ) .—

10 37 000 0 0 0 . - 45 000 000 — 1X50C00.—
11 45 cooooo.— 55 0 0 0C0 — 2000000  —
12 55 0 0 00T— 65 00 10 a — ’ 2 400 ' 0 0 . -
13 65 ' 00 000.— 75 000.000.— 2 800 000.—
14 75 000.0 0 - 85 0 0 0 .(0 0 .- 3 200 0 0 —
15 85 0 0 00J.— 95. 00 000 — 3 6 0.000.—
16 95 000 0 0.— 105 00 > 0 0.— 4.008 (CO -
17 105.00 ).0u0.— 115 000.000.— 4 400 C00.—
18 115 OjO.OOO.— 125 000 000 — 4 8-.0 0C0.—
19 125 0 0 C 0 J .- 137.000 ( 00.— 5 2i0.000.—
20 137 000 000.— 150Go0-000.— 5.750 0 0 —
21 150 000/ 00.— 162 500' 03.— 6 2-0. 00 -
22 162 500.000.— 175 000.000 — 6750 0 0 ) . -
23 ponad 173.4 0C.C00.— 7.2:0  000.—

Spieszcie nabyć

p. p. s.
na rok 1924 

Cena egzemplarza 6 0 0  t y s *  m i t *

Zaiql Powiatawjl Ran (Sorytl
w Warszawie.

Dr. St. Kapuścińsk
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z  
P r a g a , W ile ń sk a  13 m . 4 . 6 -8

Dr. Gied. BM Micii t a i
b. a sy s t, s z p it a l i  p a r y sk ic h ,  
c h o r . s k ó r n e ,  w  m e r .  i m o-  
czop łc . przyjm 5-7. W ilcza  4 4  

m . 4 .  Tel<-f. 296-96 
W leczn. od 2-3 Trębacka 2.

R a s z y n y  do szycia znane ..Ka
sprzyckiego". Hurtowo—Deta

licznie — Raty. Warszawa, Mar
szałkowska 153. Z mawiać mo
żna listownie

U n i o n  czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż
szych Felgenbaum . Bielańska l.

p r a r a i
robu szpat. Wiadomość Państwo
wy Urząd Pośrednictwa Pracy, 

I Ciepła 21.

lifnhln solidne w wielkim wybo- 
SIEuIB rze p o l e c a  Franciszek 
flrens. Plac Trzech Krzyży, ceny
bezkonkurencyjne.

Dłutu z9ranc połamane kupuję 
r l j l j  lub zamlenianfena nowe. 
Place najwyższą cen^R>rzyjmu|e 
sie również do reparacji wszel
kie Instrumenty muzyczne. Fel
genbaum, Bielańska I.

a K u rsy  A n g ie ls k ie g o  I
N ie m ie c k ie g o , przy Związ

ku Handlowców (Sienna 16; 
przyjmowane są zapisy słucha
czów I słuchaczek. Kancelarja 
czynna prócz niedziel I świąt od 
9—14 I od 19—21 wiecz. Telefon 
7 -1 0 . Początek wykładów 7-go 
stycznia.

95 H1UO30W SŁSŁTft:
tize, regian modne spizedam  za
raz. Piękna 64. mieszkania 11.
Handlarze wyłączeni.

R e d a k to r  naczelny dr. Feliks PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Jan M . BorskL Odbito w  d ru k a rn i „R obo tn ika , '  'a re c k a  7 .


